
< .I·K NIEZALEZNY OD LADłłEJ P JI. 
Sobola dnia 29 ,IUl'lIDlIlliD' 1926 , •. 

Z rozporząd2!enia ministra skarbu ~ 
ws~y&cy członkowie Rady Nadzorczej Banku 
Rolnego zostali zwolnieni~ 

Na ich miejscę miano\vani zostali: 
1) Aleksander.)Vojtkiewi'cz, dyrektor 

departamentu prezydjalnego w minister:: 
. stwie, skatbu;2) Stanisław Pawtowicz, na~ 

czelnik wydziału w min."sk.; 3) Wacław. Ko:: 
szko, p. o. dyr, deparM.mentu . podatków i 
opIat W ministerstwie, skarbu; 4) Karol Ka;> 

'<" '~iągu pjowa zi sw~e obrady~ siński" dyrH dep.w ministerstwie ,reforrn 
/,' . c.~;):ołnych;! :~l'~gda1\ ,azl~~eloy~i ~"~/.l1Un~ 

na . reE ro1u,-.; "6'":' Aniea~:01f&rb{vvl<;t:;" 'na'cżelnik 
wydziału w mini ref. :roln.; 7) Feliks Ubysz~ 
dyrektor departamentu W mil1~rolni'cfwa; 8) 
\Viktor Ieśniewski, . dyrektor ~, departamen:: 
tu w min. roln.; 9) Stefan Królikowski, na:: 

. czelnik wydziału w minish~rstwi~ rolnictwa. 

ROZPORZĄDZENIE KOl\11SARZA 
RZĄDU NA ,MIASTO STO~tECZNE 

WARSZAWĘ. 

. WARSZAWA 28 u. 
KORł$PONDENT ,,ROZWOJU" OONOSL 
KOMISARZ BZĄDU,NA MIA8.TO STOLECZNE 

I 

I I 

lIR. 
kowskiego i przywiezieniu błogosławieństwa 
papieskiego dla ... RZĄDU P. BARTLA, 

N a \vystosowane w tym względzie za­
pytanie Jego Eminencja oświadczył, że O';' 
ciec Święty, Pius XI, udzieli! blogosla.wień~ 
stwa nie specjalnie dla rządu p. Bartla, ani 
dla p. Piłsudskiego, lecz dla... Polski, 

l\iAURYCY HR. ZAMOYSKI LĄ.NDY» 
DATOREM "GRUBEJ. CZWÓRKI". 

Związek Ludowo - Nar.- jak 

~nO~,..f:{flrj~ ,~,z~m""~Wrz~ 'wes1 

tatniej chwili wysunąć jako ·kandydata na 
Prezydenta Rzeczypospolitej, b. ambasadora 
polskiego \v Paryżu, Maurycego ~hr. Zamoy,: 
skiego. . 

Poufne roko\vania D1l temat tej lómd'y 
datury pro\vadzi pos. Głąbiński od dwu dni 
z przedstawicielami "grubej czwórki".' 

Podobno przedstawfciele N. P. R., Cli 
D. i monarchistów Dubanowicza zgodzili 
się na kandydaturę hr. Zamoyskiego. ~ 
tych czas nie uja"wnił ~wego stanowiska jed~ 
nie klub "Piasta"1' 

WARSZA~,QEN. SKLADKOWSKJ, WYDAL ROZ.. _________ I ___ IIIIiIIIa _____ _ 

PORZĄDZENIE, NA KOOYUÓREG() TAK W 
PRZEDDZIEŃ', JAK IW SA1\/[>nz~ ZWOLANIA. 
ZGROMADENIA NARODOWEGO ..• \\TZBRONIONY 
ZOSTAJE WYSZYNK NAPOJóW~<ĄLKOHOLOWYCH ) 

ROZPORZĄDZENIE TO~AWt~A RóWNIEŻ 
ZAKAZ ZWOLYW;ANIA. ZGR0M411~EN POD GO­
LEM NI:&BEM ZA.TRZYMYWANI~:r$Iłf .NA ULI­
CACH STOi.ICY.W GRUPACH LIC.JAOYGB Wm, 

, C:EJ NIż 3 OSOBY. '"'.' 

BEZCZELNOSC LEmORG,ANU 
P. pn .. $UDSKIEGO~· 

Warszawa 281llf1ja. 
c .~'W~lęfOJlem o wtasn. krił"e'SPOilderlta: 

" . Poranny" z·drlj.a2S }bm~ , Ho.; 
zRzymp '}. J~m.kard. Ka: 

SOCłAUśCl W RUMUNJI DOS:fALI 
PO ŁAPIE. 

Bukareszt,' 2Smaja. >, 

Rezultaty wyborów do izby deputowa 
nych są już niemal całkowicie znane. T~ 
czasowe obliczenia zapewniają partji ludc 
wej gen. Averescue 280 mandatów, narodowe 
mu bloko,\<\j \vłościańskiemu 80 mandatbw, 
liberałom - 15 mandatów i lidze chrześci~ 
jańskiej - 9 mandatów. SOCJALIŚCI I KO 
l\'ltJNI~:CT ~nE ZDOBYLI ŻADNEGO 
MANDATU. 



, ..' .' ......... '.' .. 28~~ (1\'" }Ji: .Ałłłill~ąJtmJ! . ~~ •• ~~Y;PiaO:HAWYCZ 
N"lt·.W'fRA~AJĄ .li.OL.~JmB<~ POWODU U .. 
~'~.WlA łln~ISlJJaAS:q"Y.I~JłłijO;t . SĄDZĄC 
i&Dli~OWQ~. iJi 14PfOW PQ~JJtĄ· OB~fJNE 

W Ilfel~RV. DO ~AI"ATÓ'W ~ 
lU' 'imiiI PO.lIU~IJ ~lNJl Nr;lI 

LONDYN 28.5 (J\W) DRODII·KOIfI_UCYJN~J"ą~~u SKRZYNIJinKl9, . ~ 
LQ"'DYNS1UR "TIlQS" OO:t:łlI)l.~ĄC UBBIJNĄ OQA ~flilłtA l'łĄDMIEl'lWĄ. *"11 w.-svn- . '. <l'lA1JTO LI!lZ4SS; TUTM Z Zl!.QSTRZJ:. 

SY~lłAf!~łi W I!'ULIlUR nazĄ, ŻE WLAl,\CIWW n: SKI DĄ!l:Y DOmm:ZAL~NIfll'łlA. J>OLi'łU·O:D~'Q14TnJPOLSłU w OlIł'lmlln~NW"no so 
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NAJ)TO 'PISD/[O TO zApRZ~{;ZA3JAKOiłt '1' ' .. l ... · I.:. ,. ANGLJĄ- POPIERAŁA AKCJi! l\1.ĄBSZ. f'U ... Sun.. . .. 
S~lIGOl LVlł :ęI~A J.E~ PłtZYCHYLNĄ. n'IIMES

H 

WYJAŚNIAJĄ, :tE SĄ TO ZARZUTY !NSYNUO\VA 

. NEPRZUZ SOWI~~Y. l'~ Włoohyzgłaszajq.~~~tensie. 
,,1I01UiINQ; roąTH ~~~1:EEl)Z4,*& I:CHEM 

8AmJi!iO ·l'iIIW:ą~l'O.YLQM O:OBn.A.· SI~ WE 
FRANOJI KA.NDY:DATlJBĄ· 1\!A.RSZ. PlLSUDSKIC, 

gO . N4 1łlłEZIDENTA RZ~C~YPOSPOLITE.J FO~< 
SKlEJ. FRANCJA BOWIEM W'iCHODZI ZZALO· 
SENIA, ŻE NA WYPADEK UJĘCIA STERU ·WLA .. 

DZY W POLSCE PRZEZ CZł~QWiflg.A, :KTóRY 
';EST FRANCJI NIEPRZYGHYLNYMOŻE PRZY" 
Nli~~Ć TlLltO :O~Iłi;SIi~NI~ $TO$UNKÓW Ml11n~y 
OBd PANS~WA''.U. 

I llTI:MĘS" I ,.MO~:NIl\TG POST"wYRAŻAJA 
'P~Z~I{ONANIE, że OBOWIĄZKIE!I CLt\.Ł USTA~ 

WO:QAWCZYCR PO~Sl{l JEST RO~SZERZENIE 

9lLADZYPBRZYDENTARZECZYPOSPOLlTEJ W 
zrn 

III 

I 

PĄJłl'~ 2ą.5 (l' ĄT) 

WEDLUG uJOUBN.laĄ." :wL,\R$~ Pl: .. 
IrAIN ODBYł. WOZORAJ Z BER~~TEiI NARA~ 
,n'ł W.·SPJłĄ.WI8 PRZEWlD~I~Y~ll NIEBAWEM 
ROKOWANPOMIĘDZY PARYŻEM A MADRHEM 
NAD l.l'EKSTEM 'OST-ATEC~NEJ PACYFiKAcn BY 
Fru. w ~Wl.ĄDU· Z8SPBA W Ą ,AOYJ11t4cn.·Jty 
PFU PROJBK~OWANE JEST UiJ!WtlRZBlIlEOD .. 
DZIAŁÓW POLICYJNYCH, KTóRYCH KADRY BE 
KBUTOWAĆ SIł! llJ;DĄW 1l1$ZFAWn.;NASUWA 
sIl! RÓWNIEt SPRAWA $CISŁEf,JO.ROZGRANI .. 
CZENlA STREFY FRANCUSKEJ I msZP;AN8KIBJ .. 
WSZYSTKIE TE SPRAWY OllA WlANI: B1$D4 'NA 
ZWOŁANl:J ~R:ÓTCE 'IU}NFHRENC~- :gTÓllA 

};:F:nzIl~ Sllf NAJPBA WDOPODOlłŃXEJ WAL .. 
GEZIEAS. 

włjskawa W 

ar na 
. PARYŻ2S,S (AW) 

S LtZ1łONl' DONOS2:Ą, ŻE w Pm.UDNIOWEJ 
l PóŁl'1!'OCNEJ P(HllTUGALJI WYBUCh"1.wA RB\VO­
LUCJA WOJSKOWA. 

- dzień 
D r iczas naJwiQc · 

i!!ii I!IIII 

8jc.ec rąmpC'ZYI 

- D~iś ostatni dzień składania odpowie;; 
dzi na ankietę p. t. "Kogo wybrałbyrll na 
Prezydenta Rzeczypospolitej H. 

Dane cyfrowe pOdan~y w jutrzejszym 
numerze. Poniżej tylko podajemy nazwiska 
dotychczasowych k .. andydató\v naszvch .l czy~ 

telników (W porządku alfabetycznym). 
. Ronl~ll),D 1\1. OWSKI,. - . 

Józef HALLER, 

WOjciech KORFANTY, 
Ignacy PADEREWSKI, 
Józef PIŁSUDSKI . . f 

\Vłaaysła\v SIKORSKI, 
\Vojciech TR-Ą1V1PCZYNSKt 

Stanisław WOJCIECHOWSKI, 
l\1aurycy ZAMOYSKI . 
Dotyclicza's n~jwiększł1 OOŚC głosów 

'uzyśkal WOJCIECH TRĄMPCZYNSKI. 

RZnl28.5 <4W> 
VI ~W-.Lt\iI{U z OODDANIlUif fin; ABD-.JlL-­

~1UWt\, ~~aSAGElłO" WYBU. OPINJJ;t ZB ,~ 
i1~IPO~lLllANIA W JlAltonu ZOSTANĄ JlA 
lU'!S~6IB UREiJULOW ARF. 

;JłlRSSAGEROu STWIEBDZ:..4. 'PRZY"fEM, B 
VlSPMWl~ "J WINNA BY"-' ZWOLANA KONn: 
~1Dif~'ł~ . ~l)K~"\iSK.A., O~ ŻE W LICZBU 
F~STWJ KTóRE WEZMĄ W NIEJ UDZIAL, ZNA­
LEŚÓ SI~WI~'Y l Wl,.OORY, KłfóRE SĄ BEZPO­
śREDNIO ZAINTERESOWANE . W lU).aRA.Nl­
\1W,JNIt1 . S"I'AlilI POSIALANL~ PO QlJU snu.. 

. N4ę~GILBlłALTATU. 
l"ltANCJA,',.JEDLUG DzmN~UA, WZBRA­

NiA' SD!' WPRAWDZIE PltD'D 1IWOłaAmm ... 
D,OBN;EJ KOl'U"EREr;CJ~ •• SI JE:.oNAi;ż.}; ~ 
s~~ ZROZV~Ć$ Iż REWlZJA UKMD6W~ .~ .. 
'\lUTYCH. WTANGE!ł!E,·,A W KTt\B.YCB . iAa 
WAlłUM WLOCHY UDZIALU NmBiALT. DIft 
~OHI!WZN4 

, LONDYN al (lłAll 
W~WIĄZKU z PODDANlEKSli .A:RD._-EL­

n~ ·.l)'tPWKATYCZNY. KOłl11lPONDENT yJ)A. 
IIiY 'EbEGRAPliU" PODA~ aEUWQ$l MIĘ NA 
3G~Zl'KAJłQDOWE ROKOW~W $r 
STOSUNKqW TER~QlUALNYU.··cvt .. JtM!t tr 
WKTólłYCH 'T6 ROKOW,MWU1H···~ 11~ 
DZIAŁ WSZYSCY,KTÓRZY"DP.lLI 'flU..1i.~A'J! 
w ALGRSmASa PU't'J:łWSP8$OQO$81 WLO­
euy !UJĄ ZGŁOSIĆ'· SWO$ PllB'fBNs~. 

Vi LONDntm 11WĄbJ~. t •••. Sfi?8tOOU 
~HY WLOOBAltD I AJi'QU4~~ Plr 
WJJA. .o~ w ;JłOł(C)tfĄlłlAQ& 

.1 z L 

Wczoraj w sa'łi łł 
odbył się drugi ode: 
czytowego, zasuspend~~ 
ązewskiego. \Vieluz .'.~ pUblic2n~ 
wznosiło okrzyki p~~ ... :prtd.~gentowi jab 
PRECZ Z BŁ~~.M~._·;~}~u(Je 
DIIRNIA" t,KA:rti~~';l~a ~ .~ 
ściom połoź~Q ~ej~;'~xi.::· ' 

ZNOWU ZA.J$(]I!· ":' ." .. ,N& 
~,~,,~.(,,) 

Z Salonik-(l On€tS$1f~~ae;t·:·.:· \~~lt;lP~ , 
bliżu granicy greck:o --- ~Jł 

'nierzy greckiej stra.łY 

. napadniętych prz~ 
tad:iów. Jeden żotnierz.' 
drugi zaś zabił jednego 
komitadże uciekli. 
na miejsce zajśC. 



: _ .. ".:', ",,-::- _~-'-?_:_"~~":·-'·'.,:_:_·>,t;:"~: 

KAT.QGRYCźNE'~Z~BÓ 
'" ,(wp) ,Wo:blur",llĄLS~.G(f 
P1tD~ "POSZOZlltłóLNł1~ H$'MA 
UBKÓMQl'~O:b1tt'w 
p.~U Ptt~lf(tta ' 
GOOOKVIJ;IdN;~6W ',. o UKRY .. oru ,PAPI~e.6'W:BYLB~()'·8'~~aąĄ;·W1T08A. 
~glAL'ttA~OWYP.'YPJ1)'lJ.,:lU.llY )tINt: 
STRóWNA ,ZLECE:NlEPBEZESA ,1ljg)Y lIUNI..: 
jJbeW'K0.l(Q".NIIUlJE,.".:.PRZEPB:lIWAlltONE 
~OÓ~QI)~~l,STwn;Jłl!Zl'łd1" ~U~J:~Ą ,BEZ 
:.ąn&TAWNOŚi)·. ,,:PRZ~QóZnliYOlJ lllQIUESlEN 
PBAgOW!"G.,l;łS~BR1:Nm)łl~t)bAJN1aI W 
TEJ SPBAW~~JEST"WY~ASNn::NIE,'" ZAWARTE 
'!N KOlWUNlllAlnt 'WYDZIA4tt PRASOWEGO PRE 
ZYDJUM RADY ~INISTRtlWZDN,IA 15 MAJAB .. R. 

, ZNIESIENIt IN'SPEKTOltATóW 
BRONI. 

(wp) W ,UZUPEŁNIENIU NA~ 
SZYCH WIAtJOMOśCl O ,ROZPORŻA;: 
DZENltJ ZNOSZ·ĄCEM " GENERALNE. ' 
INSPEKTORATYBRONI,NALEZY ZA~ 
ZNA9ZYĆŻEZNIESIONE ZOSTAŁY 
NAS1"'ĘPUrĄCE INSPEKTORJAT3:' 

'INSPEKT()RlAT KAWALERJI (GEN. 
ROZWADOWSKI), 'AR'fYLERJI (qEN. J. 
;HALLER)"SZKÓłJ WOJSĘOWYCH (GEN 
. OSINSKI) I ",OJSK Tlj.CHNICZNYCH 
(GEN. S1'~ 'MAJEWSKI)t ..... 

wSZYSCY.INSPEKTOR()WłE N~ 
LEŻELI DO.~OłSKB~,ltżj\;DU. 

PllOJ.~~!}qSKI~~PRzylMlE 
, '. .... .·~YI5A11.I:tT .. ' 
{'\Vpr;le~=~eW~tuajnyclikanayda~ 

tO~nal1~~~"lęłtu~r~ ....•• i~ó*~rW)ltystów 
ze~oły xr#{)ys,~e~ .1:?i-Qt~ .. 'BobrzYński,'.~ 
§W~zyłł~~yti).n~.'?,s)V"ą:Jmridydatmę na 
~enta:.łę';telw·Z1;ł;ą1;lyniwypadku nie 
pray,jmie.MotYVfUJe . ()Jl.,.fłweshinowisko 
~tinkiem 'osObistyni aoY:kpnsty[u,cji D,a 

łrtqrą w' obecnembrzmieniu'ńie.,m.óglby. zło::: 
~ pgysięgi. . ' 

NAPŁYW KORESPONDENTÓW 
; DO WARSZAWY. 

(wp . .)' DoW uszawy . ,przybyło około 
fiO-ciu korespondentów' z' całego kraju. 
Przybyli· rów'mez ·nader licznie' . dziennikarze 
angielscy, . amerykańscy, ... ,·R,:oresponderici 
azienników~zAustrji, Danjl,:P.rancji (dzie;:: 

. :więciu), Szwajcarji, Węgier i Włoch {Qśmiu) .. 

. U • !traiku ~llo~. ~ , . 
węgła Młłj6DOwe str!lty k@lei.Ogmniezenia W przJd~" 

dla prremysłu. 
,'O .•.. . LONDYN 28.5 (AW): OG~NICZENIA W PRZYDZIALE ~LA 

STRAJK W GóBNIcftWlS Dla.JE SIĘ ODCZUĆ OBJijLY ROWNI:Cź CAŁYSZEBEG GAL:ĘZ! W 
CORAZ SILmBI. .., . , PRZEMYŚLE. 

8KU~Km.Blł~U OPALU ZAPROWADZO 
Ny ZOBTAJJ.·Oll J~ DEPUTAT OPAŁOWY W 
'fEN SPOSóB, . il·XAIJ)EPOSgCZEGÓLNE GOSl'O 
DABST\lirO .. DO.OWB OTRZYJ.dYWAC B:ĘDZlE 
Pól. ME*.rRYC~NEGO'CENTNARA WIEGLA NA 
PRZECIĄG TYGOD'NIA, LF;CZ I TĘ ILOść 'OTRZY 
MA DOPIERO PO .UPB~NJ:M: UZYSKANnT OD .. 
NOSNEGO ZAŚWIA.OOZENlAWŁADz MIEJSCO­
WYCH. 

ZNIESIONO SlUITKIEM BRAKU WI!GLL CA .. 
L~SZER&G POCIĄGÓW.. WEDi ue DOTYC:"'1]~A .. 
SOWYCH ·6BLICZ~ STBATY KOLEI ANGIEL­
SKICH WYNOSZĄ. W. ZWIĄZKU .-a; BRAKIEM W1!­
GLA OK.OŁO 6 I PÓL MlLJONA FUNTóW SZTER 
LlNGóW. 

M 

Londyn 28 maja (pat) 
\Ve środę przyszłego tygodnia upływa 

termin przejściowego porozumienia, opart~ 

go na zasiłkach rządowych· dla przemysłu 

węglowego w wysokości 3 miljonó'w funtów 
O . He więc w najbliższych czterech dniach 
obie· strony nie zgłoszą gotowości do wzn~ 
wienia rokowań, z chęci~ kcn:pro~~': 
rozstrzygnięcia sporu, to sytuacja w przemy. 
ąlewęglowym przybierze znowu charakter 
ostrego przesilenia. 

8O,obO'tnilfów odeiętyoopod ziemią. 
NQwy Jork: Q8maja. 

W . kopalni węgla antracytowego w Se:= 
ranton ('Pensylwan;a.) wybuchł pożar. 

Wskutek pożaru Bo-ciu robotników 

Jest Odc1ętych pod ziemią . 
Uratowanie 

wątpliwe. 
ich jest 

, 
.. 

więcej nii 

OSADNICTWO WOJSKOWE NAKRES.ACH ZOSTANIE ZNIESIO~~ 

W programie p. Hartla, który. w po:= 
niedziałek przedłQżył prasie. warszawskiej 
zamiary nowego ręgime'u, znajdujemy mię 
dzy, in1łemipomYsl p. Młodzianowskiego ja 
kom,inistraspXlaw wewnętrznych: 

W spraWie reformy rolnej zdeklaro;: 
wał. się jak() ,,~ciwnikosadnictwa i kolo.:: 
nizacji ńa ziemiaoh' wschodnich ił. za rozpar 
celowaniem. ziemi młęrlzyludnośĆ nliejscową 

Osa.dnictwo wojskowe, było .lepkim 
miooem:, na który chwytano zwolenników 
~trzelca i Sulejówka. Tę slodkączarkę za~ 

emigracyjnej-- delegat rzą~tl i delegat ,~ 
botniczy Teler, do komisji p~pwój!flego czy; 

, ,;' ','-~~' $f' ł 

tania-ks. Wójcicki, do k.~~isjiregulanlino, 

lllyka się· teraz.wa własnych zwolenników a 
otwiera' się dla Rusinów i Białorusinów. Co 
na tą pOWIedzą . "Strzelcy" i inni "wierni 
przyjaciele" niewiadomo. W smak im to nie 
zapewne nie pójdzie. 

Należy jednak podkreślić, że opinja. 
p. Młodzianowskiego jest zapoczątkow~ 
niem no\vego kursu w stosunku do mniejsza 
ści narodowych, za który trzeba płacić J 
to . sowicie. Rozpoczęto od ziemi" a skończy 
się na •.• 

wej M ańkow ski. W komisj~;.~*QV{nej już po;:: 
ATO' pooqP, przednio reprezentuje pols1&~rmin. SokaI,któ 

(wplDo ,,Rzeczyposp()łit~f'donQszą z ' ry przewodniczy również g~(i'ktl~, rep f ezen=' 

TRóJNY TRAKTAT MII;DZY WŁOCBAUI. FRAN­
CJĄ A JUGOSLAWIĄ,WOBEO CZEGO UKONCZO. 
NO OBEGNIE ODRĘBNE ROKOWANIA IIU!DZY 
FRANCJĄ A JUGOSŁ·A WIĄ. .PODPISANI.G TRA .. 
KTATU OBRONNEGO NASTĄPI WNAJBLIżSZY14 
CZASIE. PARAFOWANIE. JU~ NASTĄPILO.. "JOe 
URNAL" WSKAZUJE' NA TO, tE DO FBANCtTSKO 
-4UGOSLOWIANSKIEQO TRAKTATU PRZYLĄ­

,CZy SU; WKRÓTOE· PODOBNY TRAKTAT MUlDzt 
J,UGOSLA WIĄ AWLOO:i:LUlu. 

CzęstochoWY,że : tamtejszy "Strzelec" za bi~ .tantów~ rządowy'ch~ '. 
letami bezpłatnymi, wydiwa1łYmiprzez:' ,'.' 
~ejscowePKll.,'vyJezdza' dQ . WarszawY. 

" G~N. ,MALCZEWSKI W W1ĘZIENIU. 
. (wp) Generał Maleząwskizostifw :dnlu 

wczorajszym··· um~eszczony ·Viwlęzieniu . woj~ 
Ro"'Ym przy 111D~kiej; . 

cc--o~ 

. W$rsza!~:~~l~~i~~ (pat) 
Wobec po·jawlenia si~c '. ·,6 ,*iadO 

mości, jakoby departame,r ",'stanów 
ZjedBoczonych '. odmawiał 
pQrtow na wyJazd do P6r~ 
S'prawZagranicznych stwi~i 
mości te nie' odpow~daj~~~:;:' 
fylkO miejsce wypadki, 
niawyjazuu do ,Polś 
uśtabilizo\vania się sytU 
m,anzenia Nardoowego. 

·JbM'A WIAJ.Ąo KONP'" 
'WlA.ŃSKmGO MINISTRA 

NYCH" NlNCZICZA Z 001 
SZE- ",żE KtJSSOLDa·lGB 

~·2S.5 (PAT) 
roGOS~O· 

ZAGRANICZ~ 
OC ,J.'OEUVRE" PI 

SD;. 1tA' ·Po.. 

INFORMACJE ,~L·INFORMATION" 
Paryż 28 maja (pat) 

,)L 'I:nformation" w ~ym artykule 
omawia sytuację w Polsce, przyczem zazns­
cza, że nastąpiło szybko uspokojenie w ~rew 
tendencyjnym· wiadomościom ze źródeł ni~ 

, mleckich. Następnle' dziennik ~a, ze 
dalsze ,przeprowadzenie ,,·niezbędnych re~ 
s orm nie bedzie· dziełem dyktatury, której 
nie chcem~rszałekPiłsudski. Z' oświadczeń 
ministrów oraz z głósÓwprasy wnloskować 
możnn,zdaniem dziennika, 'że Polska nie hę~ 
dzie szukała obcych przyk}ad6w, lecz sama 
pod wodzą PiłsudsJaego zna.jd%ie, odpowied~ 
nie drogi· uzdrowienia ~'WlkliW i wytv;()ł; 
rzenia prawdziv.,eJ .~ II .społeczn:ych. 

c, Q'IIf'" 
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JEU!L.I ANI NA CHWiLI; NIE PODEJRZE .. 
WAJIY ,JÓ71:GFA PlLSUDSKlBGO ABY TYMi CO 
ZROBU. CHClAL DZIAŁ:AÓ. !lA KORZYśe KOM.U .. 
WIZMU W POLSCE, TO JEDNAK MUSIMY Si'WIBR 
DZID, .~ZAMAOH STANU BYŁ NA RĘKĘ KOMU­
NISTOM I ONI WSZELKIBlU SILAMI STARALI 
SIl! POPRZEo PIŁSUDSKIEGO. W W A.LCE Z PO .. 
PR.ZElJNIM: RZĄDEl\(. 

CEL ZAMACHU. PIŁSUDSKIEGO . BYŁ Nn: .. 
W ĄTPLIVirIE INNY NIŻ GQMAJĄ KOMUNIŚCI 
CZY NAWET itNIID RADYKALNA LEWICA.. PIL­
S1JDSKI NlE- DĄŻYŁ DOPltZgWROTU SOCJALNE .. 
DO CHOCIAż POPCHNĄŁ PAŃSTWO W TYM 
:KIERUNKU. PlLSl1DSKI CBCIAL TYLKO ZMIE· 
NIć POSZCZEGóLNYCB: LUDZI, KTÓR.ZY JEGO 
ZDANIEM BYLI NIE ODPOWIEDNI NA SWYOH 
STA.NOWISKACH. 

TO BYŁ NAPRAWDĘ JEDYNY CEL.PRO~ 
GRAMU DALSZEGO PIŁSUDSKI NIE MIAŁ. 3$SA.. 
NACJA KORALNA", "CZYSTE ~j,ĘCE" OTO BYŁY 
DWA FRAZESY KTÓRE lWIALY STAROZYĆ ZA 
PROGRAM DALSZEJ PRACY. 

ALE W PANSTWIE JEST JEDNAK ORGANI­
SACJA, KTÓRA POSIADA JASNY PROGRAM l 
CEL, DO KTÓREGO DĄżĄ" JEST NIĄ .ORGANIZA .. 
eJA KOMUNIZMU. 

TO CO sn; S't'ALO BYLO NA R:ł!IUe KOMU­
NIZMOWI PONIEWAŻ OSLABIAŁO WEWNI!TBZ~ 
5Ą SPOISTOść SPOŁIa::ZENSTWA POGLĘBILO 
PRZEPAŚĆ POMD;nZY STRONNICTWAMI, PO .. 
DZIELlLO NARÓD NA DWA OBOZY, ZDEMORALI .. 
WWALO ~OŁNIERZ~ PIERWSZYM ZAPACHEM 
KnWI RODR~lLO POWONIENIE PllZEWROTO .. 
WOOW &ĄDNYCH REWOLUCJI, JEDNEX SLO .. 
WEM: OSLABILO PANSTWO. 

KOMUNIścI, KTóRZY MożE WCALE oso-
8lSTEJ SYMPATJINIE CZUJĄ DO PlLSUDSKIEGO 
JEDNAltżE mORĄ UDZIAŁ w MANIFESTOWA .. 
mu uczuć 'NA RZECZ. PlŁSUDSKIEGO, ABY TĄ 
DROGĄ. WZMOONIĆ JEGO ZAST!?Y JEGO ZWO .. 
LENNIKów. BO PRZEWRÓT PIŁSUDSKWGO 
JEST ICH ZDANIEM, JEDNYM Z ETAPóW REWO .. 
LVCJ!, KTóRĄ ONI POTEM: 5,POGŁ:ęBIĄ ". 

MAliY PRZED SOBĄ STOS NAJROZ~ 
IIAITSZYCH ODEZW . KOMUNISTYCZNYCH. 

OZYT.A.M:Y: 

Tytuł: ),!{'OiIl1iU1listyJCzne. Pafrtj.a. Polski' 
(aekcjtt międtzynrurodówki k!()muIl:iBtycm€"j) 

T()iwa!l'\Z'y~e ŻolnierlZe! Strze'lcv! 
12 ma.ja, - pod wodzą mal"SlZalka Piłsud­

skiego wstą.piliście do \val'ki orężnej przeciwko 
~i Chj.ano--Pitłsta. przech,,~ko rea,kcji i 
~ystom! 

P'alrttja naaza walkę z Rząd~m faszystów 
popada z.całą siłą. {Rząd Witosa bYl RzadOOl 
~W! (Prz.yp. Red.) ~ +,. 
1NNA ODEZWA: 

01:lóz IDad's.z. Piłisudskiego wYPOl\vi€fui a.ł 
walkę l'Ząóowi .Chjeno-Piasia. Na ulics.ch 
WM'Szawy wire walka. 

W tej chwHi ()oo·wiąmkiem W$.Zw<tkich 
świadomyoh roOOtntkÓ>W. i chłopów j~t po_ 
Pflzeć ze "'''Bzyst,kich &H óbÓ'z Piłsudskiego. 

TOWGimysz.e !. Robotnicy i 
. Dawajci.ema.terja1ną. i mQlrallllą ;1QimQC 

WO~.K..mt Pilsll\ds;kd·ego. O~jei~ wojska. te 
l1lZlna~, datwoajcie im imorm·acje, przeszka­
d'ZajeJ.~ prz.e,guw.a.niu się wo1sk foozystows.kich. 

.. Nlech pot.a.btryk.ach powstają ogó1'OO~ro­
hot!nioz,e komitety dło W1Wblti z faszyzmem . 
. . Niec,h po. ~tach~ą komitety chłop_ 

skłe, któz'e Zl.eml~ OłbszrurniC(l;ą pod4ielą mję­
day . chłopów. 

I T. D., I !r. D. 

. .. . .D.TA:: WAUZAWA f3 MAJA.. PODPIS. 
XOMl~ET. .. QGrn'*RA1.NY KOMlJNISTYOZNEJ 
PART'JI POLan 

OJJBZWA..jObZt1CAłłABtLA. TEGO DNIA 
WWAB8U'WDl. . . . 

JBSZOZE ·IlQlAQDftWA.: PODPISANA 
PRZEZ ~OJnTBTCJ:N~N1' ZWlĄQ.U MUl .. 
DZWy KOKUlUSTYOz:NEJW POLiCI". ~ 

Mł~)(i=iety IłQbQtni~z&! 
W la'wawycb w.a.lkacb jaikie toczYły· sią' 

- 111ieach WaNzewy Związek MłOOu~yKoJ.., 
muniatY~2mej tJrai· OO.,h~Iynn4i(;}j&zy ~8C4~ 
;: orgall'lJZaeJę ~wilk\my Ba nogi, wdaliIiś~ 

y 00 &Zer.egGW l'J&j1epes~h Da9Zyeb tQW&TZY~ 
-.,.,. ~l ~ ~ ~eaj 

do zdooyd.owoo.ego popa;rcia \yojsk \val~eyc.h 
z fMzv~m. 
I ZNÓW. W INNEJ ODEZWm 'tAK. sUl PIIZJfH 

:r\ie l~~iliśmy się, t~ ZW1Gi~~1i>Pił$.ud~ 
skies-o pool~Pazy d'Ołę hv.Jal pr,a,cująe,CJ. 

Alewiedzieli&my~ !I{) 1tWI.(Jl~t.'\i"Iółi~k~tu­
ry faszysooWSikiej, to za.g~ dlA.· t"tlehli ro­
botllicrego l to pewnaśmieorć gł<Xl()Wa. setek 
t~'si~y proite-t.a:rlus;zy, to QSt~t~ŹlIle ~j,ikwi&­
wanie. nawet tych ~kąpyeh ll'OZ'Oł'ÓW. demokr.a .. 
eji, jaki.e iSltniejtl \V Polsce. 

Dlatego też :nie wahalismy się aniprt~z 
chwilę. \IV ofia'l"'nej walce znieubłag-anym \Y<l'O 

giem na.s>z)'"ID ~. f:aszY1illlemspelriHa młoo~iet 
robotnicza swój pl"Oł.et8.-rjacki· obQwi~ek. Ale 
walka nie jeats<Ko·ńeZQifla! Odpa.rty ZQBta,ł. ttyl­
ko pierwszy z.brojny atak f&szyzmu! Pil'Sud~ 
&ki nie wykoi1',zystałz,łvycięstwa.., nie ooprowa­
dził do wytrzebienia wy4ry (1) fasz.ystowskiej! 
Już c1.z1siaj wzywa do szach€!1'e-kugooowy!.!h) 
juz dzisiaj ścieJi dtrogę pod ooweodroozenre' 

. się nik~nych rządów Cłljeno-PitlstaIJui 
dzisiaj po zwycięstwie mi'litaJrnym. cofa się 

oOOz Piłsudskiego, traei grun,t :pod n-oga;ml, 
po1ltvołuje dQ koo.lieji rządowej. :rnoroorców J 

złodziei z pOO. z-naku \Vitosa i endecji! 

TA OD:f:ZWA JEST DATOWANA. 17 KAJA 
A WIłfC JUż PO SKOŃCZONEJ WALCE.. ·wmAĆ 
VI NIEJ PEWNE ROZCZAROWANIE ltOM.U­
NISTÓW CO nqREzULTATÓW JEDNAUE··N'n! 
ZAPlłZECZAJĄ fiNl, ŻE ZDOBYCZ OSIĄGN1;LL 

NAJCH.AR.AKTERYSTYCZNIEJSZA mst.rODE 
ZWA.Z DNIA 3 MAJĄ, AWllłC WYDANA NA BZIE 
SIl;C DM· PRZED WAR SZA. WSKDfi· WYPAD..: 
KAMI. CZYTAMY: 

RobotJnJc.y, bac.zmoŚĆ! 

NttjlJ1itSłtł· ~fblnt . tOOgĄ ns.m lrifni~~ 
~·Alk.e lbr.ojn/ł pomi~&1 r%~~m C~jen9-
Pi~:tit, f'A którym idą .fa&łi}+jci i naJwl'.lei 
\\~"U'g(!iWie ·ludu pra.cuiEłcego; a ~m~etiamt. 
z.:b\tfit('jw.anyroiprzeciw,ko uciskoWl; Hlą.cym1 
z~ QOOt~m. Piłsudskiego. 

A WIlEC· .'lAK WlDAC Z ODEZWY KOIWIU .. 
STYCZNA

o 

PAAtJ:JA POLS~ NA DZl!lSIJł~ nłłl 
PRZBn 13 KAJA wmDZ1ALA CO SI'!k s",.un, 
WlEDZlAliAO ,,~OLNmRZAGR _ zU ...... JTOWA"'. 
mClt l1lĄCYCH ZA. OBOZEM . PIŁSUll:"łl!CQO. i DLA AKCJI OBOZU PILSUDnKmGO~~ W~TW A· 
RZALA WŚRóD SWYCH· ZWOLENNIKóW" PBZY .. 
JAZ:N"I NASTRóJ. 

VI ODeZWIE C?!YTA141" DALEJ: 
Wiede robo~Tl';Cv~ że eel.! nasze idą d'l1~j 

na cele piłsudczykÓw. _"-le w \yalcl" miej­
see rewolucyjnych rohotuików Jest przG'ohl' 
't~QWiehjeno-'-Piłtst41 i tJcfisciw fa.~~ystóW{O 
Bądźcie gotmvi do walki. 

ńUELE ID,Ą DALEJ" hBĄDźCm GO'fOWi 
WALKI;'. 

JA.l(% -WIDAĆ Z TEJ ODEZWY ltOJ1t1NI8O! 
ZDAiłĄ SOlJm SPRAWĘ, żE ICH nCmd: lDĄ 
n~1' I jE JUS 3 KAJA PRZEWIDZI~·· SB 
P1łi$UDSKIU'rRZYMA s~ }JBZY BOBłJUiiV 
REWOLUll.tt 

IEDNARłBPilZECZTTAWSZY Tłf C 
TERAnR!; KOMUN:m:rYCZNĄ PlłZEKON ... , 
nSlli~żD KOMUNIśOI POPIElULl AKNB 
:MARSZ. PlLStIDSKlEGO! żE .GHOClAż l'łlBC? -.14· 
ZA.DóWOLBNIJ ŻE SIł; ZATRZY.&f~ mD1fĄQ& 
SĄ. .-u WDZ~CZNI ZA TO CO ZRODL 

.• W.A.L1D WARSZAWS1UEUW~4 ·X6l1U .. 
Nl:StfI :ZA PIERWSZYETAPB&WOLUCJI4 . liA­
S~NB PNI SAMI. llUJ'Ą ~··:wnNACnc. 

II 

JESZCZE JEDEN POKRZYW DZONY PIĘTNtJJEPUBL"Nl! 
POS. MOllACZEWSKlEGO .. 

Dla uzasadnienia niesłychanej nawet 
vr naszych zabagnionych stosunkach publicz 
nych uch,vały centralnego komite,tu Pań::: 

skiej partji z dn. 16 b. m"J odsądzającej bez~ 
podsta\vnie od czci szereg członków h, rzą::t 
du, wśród których była większość tych~ z 
którymi Pan współpracował w gabinecie min 
A .. Skrzyliskiego -ogłosił Pan w nRobtYtni$J 
~u' z dnia 23 b. ID, zarzUty, skierO"wane mię 
dzy innemi i przeciwko mnie .. 

W odpo\viedzi na to· stwierdzam: 
Pisze Pan, że wsp6lniez b. ministrem 

Zdziechowskim podpisalem z fumąGi€!:e 
sche (chciał Pan pewnie powiedziee Hariman 
nem) 'umowę, wskutek~ej skarb państwa 
zrzekł się podatku majątkowego i kary za 
fałszywe zeznanie do tego podatku. 

Jest to kłamstwo,. Panie Moraczewski. 
Umowa z firmą Harimann przez Rząd' p~ 
vrzedni nie została zawarta, a więc. nie mog 
tern jej podpisać. Natomiasfna mocy uchwa 
lonej ustaWy o popieraniu przemysłu cynko 
wego w Polsce, a· Wniesionej przezrzą~ w 
.któreg~ skład wchodzili posłowie BarIleki 
(P.P.S.) i Ziemięcki (P.P,S,) obecny ~ądp, 
Bartla może w' tej sprawie postąpić według 
własnego uznania. ' 

;IJ'alejtwierdzi 'pan, że ja wraz z Gene 
:ralnym Dyrektorem Poczt, p. Moszczeń~ 
skim, $przedałem państwową wytwórnięą.pa 
T#:ttówtelefonicznych sp6łce Polskie Radjo. 

l to ·jest ~.·PWe MoteR~ 

ski.. UmQwa zfirmąPolskie~" .. ,;ntt mOl 

cy której \vytwprnia Jlu~c'byeo~$nif. tel.'~ 
mie, jako udzia'ł·· sbłdi- w. . .. < z-ostata 
Z8\Varta i podpisan •. Wj.'~)~. ub. p1'$ez 
pr. min. Iaarnera'GhłbSkieJO.' 
Natomiast Rada ~j_~ 
stwa. Panaqpłnjf ~. 
nera1nej Prokur S_ 
wiedliwości 'dla •• 
bu pańshva jest :;musi 
wykonana. Tu się ·niwiał·naa­
przytoczonemi prze~. 
odpowiadają prawdd8 
sprawę o napaśĆ. na 
wodu w jednym z 
uRobotnika" równiei 
lem do Prokuratora. 

Tak więc, Parii:o',;c 
mUJąc się roli o 

sobie na\vet trudu t .i!l~,~' 
Pana zarzuty snt'R_'\1:IttłJJlił&'j 
zasięgnąć informacji 
kolegów pp. 
rym ·chocby z 
istotny stan sprawy 
słownie. szarpie Pan 
jest jedynym 
cy sp.;>łecznej i 

Z wymienionveh 
Pana, . Panie Mfn·sz~Urut· 
r:y:cznem OB~ea'erBtwem. '-l. p ... 
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• w lee pęr pekty 
. ..... . życiem za yj" ie', władzy 1UrSZ. 

$owietyobawiały się nowej wypraw,y 00 Ki;jów. 
\Var$~aw$ki "Express I'utAUny.R organ 

~ar~z., PilsudsJ.degopisze: 
, Jest, już .dziś rzeczą nieWątpliwie 

$Łwlerdzoną, że ręką, która. z~dalaśmierć 
atamanowi Ukrainy SemenowiPetlurzę, kie 
rowało nie pragnienie zemsty za krew ży~ 
~ówJprzelaną . w czasie. "vojny,ieczPQbudki 
zgoła ir_nej natury. 

Istnieją dowody, iż rząd sowiecki;· a 
ściślej mówiąc "komintern" moskiewski, . da 
wno j1.iż ,wydal wyrok na '. swego nieprzeje~ 

ananego wroga .. 'jakim byłPetlura. Wykona,; 
nie tego wyroku jednakże odroczono wo~ 

hec usunięCia atamana z widowni politycznej 
l)opiero ostatnie' wypadki w Polsce, 

,których następstwenl było> wysunięcie ' się 
na plan pierwszy osoby Ma:rszalka Piłsud~, 

skiego1 dawnego, sprzymierzeń.ca niepodległo 
~ciowychrnarzeń, Petlury, obudziły czujność 
Moskwy.. .-

Obawiano' się na Kremlu, że zch\vilą 
ewentualnego przejścia w Polsce władzy w 
ręce Marszałka. Piłsudskiego, odżyje przy~ 

mierze. z : groźnym , atamanem. 
, Postanowiono zapobiec wszelkim tegJ 
rodzaju niespodziankom ,i oto wyszedł z 
ł40skwy rozkaz wykonaniazawiestonego 
'czasowo . wyroku, śmierci na atamanie·Petlu 
'rzc. Na zabójcęwybra:1lożyda'sm()leńskie~ 
gOi'~wart~bartat .' aby .wtyn'sptOsóh. zb~od::: 
ni nada6 pozQry~z~msty>~a'pogrOtn;Y ży~ 

,,:dowskie, który~h: za rządów ~etluTY'Yidow~' 
nią była' 'Ukraina. . 

Obawy, jakiemi czet\vonąMo.s~wę na 
pa\vata. postaćatarnana. Petlury, ni~ .. były 
nieuzasadnione .. Był to istotnieni~przejedna 
ny wróg sowieckiego regime~u; tern. groźniej 

. . szy, że na Ukrainie otaczagQ;.,~ureola boha~ 
t.erstwa. 

Nazwisko Petlury 
nIm. europejskie dopiero w 
klęsce państw centralnych 
ły OP1}SZcza'C okupowane 
padIdem .potężn~ch _, ... , ... ~",V"+r",~ 

JJDZIBNNlK PO;lN.Al'jSKI('· 

DO PREZI;SABANKtr. 

PI!'lSKIEGO, ZGł:.OSIL ~Ui. 
SKOWYM KOl\fiSARZ, 
PILS'UDCZYKóW PEŁNić 
LALNOŚClĄ BANKU, I oCI,H"""nt;Aln"",, 

WEGO ZWOLANIA ·BADY 

władza hetnuula Skoropaclskiego i po żyznej 
Uk1"ainle hul«ó' iłOO~ł\ł terror krwawej 1\108:: 
kwy. 

W tym ,momencie na czoło wysuną1 
się jeden z najbliższych i najenergicznleJ~ 
szych doradców hetmana - ataman Petlura. 
Bogata i dlatego z nienawiścią patrząca, na 
panoszenie się bolszewików Ukraina, z ra~ 

dością przyjęła' nowego wodza i' nieba\vem 
już stal on na czele bitnych oddziałów o::: 
chotnicz)Tch, ~rżeniemllapawających hordy 
bolsze'wickie. 

\V czasie wojny polsko:::bolszewickiej 
Petlura zawarł p:rzymierze z Polską za ceną 
cz:ynnego poparcia jego dążeń l1iepodległo::: 
ścio'wych. 

Niestety, wypra'wa kijowska M3!tszal 
kaPilsudskiego nie powiodła się, a cho'ć 
kan1pania 1920r.pJrzyniosla zwycięstwo 

SI lilii! 

nO'WlIS 
lliił 

I I o 
marsz. 

Polsce, Petlura zrezygnowac musiał, narazie 
p!riZynajmniej, z nadziei wyzwolenia Ukr~ 
iny. Jakiś czas tułał się po Polsce, opuścił 
za~ jej granice z chwilą ustą.piema l\1arszał 
ka Piłsudskiego, w którYITI całą. swą nadzie 
ję pokladał. 

Kula sowiecka ,dosięgła go na dobl"QIl 
wolnelU \vygnaniu w Paryżu, właśnie w tym 
czasie, gdy nad 'Visłą odży lo naz\V1sko 
przez Moskwę znienawidzone i gtt"oźne. 

. W związku z zabójstwem atamana Pe 
tlury I ukrahl skie nDiło" dochodzi do wnio 
sku, że Pedura padł ofiarą tych czynników, 
dla których jego osoha była niewygodna, a. 
które lękały się ponownego pochodu Piłsu~ 
skiegó na. Kijów. 

"DUo" kończy twierdzeniem, że Sz~ 
mon Petlura zapłacił swem życiem za przyj 
ście do władzy Marszałka Piłsudskiego. 

.,0 
JIIII 

le o. 
bo MóWI B. MIN. PRZEM. I HANDLU OSIECKI. 

P. Osiecki, ministex.przemysłu i' han:: stąpiła przeciw legalnym władzom, oraz 
dIu w gabinecie Witosa złożył pl'zedstawi~ której powierzono pieczę nawet nad teru 
cielowi "Kurjer.a; Polskiego" następujące oi wojskiem przeciwko któremu walczyła. 
świadczenie. o sWYtnVog1ądzie nas.Ytu~pj~: Panmar,$załek Trąmpczyński przybył 

Cios,który'p~dl zQstał wymierzony tu \v celu pacyfik~cji Poznania; jakże ~ 
nie w l'ządWitosa,a w państwo, t~'f.eż> gdy zl1n1ieć te pacyfikację~ skoro ge~lcralowie 

przybyłemsariJ,olotemz 'Varszawy, zas,ta:: pułkownicy, którzy stanęli wobronie pre­
lem Poznań' w'pogotowiu bojowem w ImIę zydenta Rzeczypospolitej są dziś pociągani 
właśnie obrony państwa. Ludność tutejsza do odpo'wiedzialności karnej, względnie in­
była głęboko dotknięta, u~ażano bowie1l1, ternowani? 
powszechnie czyn marszałka PiJąudskiego Muszę dodaĆ} podkreślić, że w chwi-
za uderzenie w' pra,vorządność paI1stwa. lit gdy opuszczałem Belweder ani p. eprezy • 

Poznal1 gotów był do zmobilizo,vania dent ani rząd niem' yślev o ustąpieniu, prze 
kilku r:ocznik6w,organizacje wojskowe i ciwriie, byH pewni zwycięstwa prawa. Jedy. 
pólwojskowe,*akademicy, sportowcy baJ na~ nie splot tragicznych wypadków (opóźnienie 
wet włościaństwo gotowe było iść na od~ odsieczy, wielka ,ilość zabitych i rannych). 
~iecz . rządowi. Posiłki, które .przybyły do spowodowało to, że pan prezydent zrzekJ 
Warszawy były, zaledwie cząst,ką prżygoto~ się swego stanowiska. Brzmi ,to smutnem , 
\vanych sit\V tym stanie r2;ec~ padła nagle echem w dzielnicypoznań.skiej do. dziś dnia, 
Jak gro~ wieśco abdykacjil)~na prezyden zresztą ostatnie defilada wojsk była. najle~ 
ta~ szym dowodenl tego, jakiej ja.kości jest źol 

Początlco\vo - nikt nie Wierzył. Są,dzo nierz poznański, a mówiła o nastroju, jaki 
.,. no,ie\viadoll10sĆ ta pochodzi'.zeźródeł ten panuje 'wśród poznańciyków. 

dencyjnych, dópiero pohvier'qzerue ·tej wia~· Sądzę, że o ile nie zostanie. pr,zywrÓf. 
s:domości. przez odez'wę. lnars~alka. Rataja i eony stan prawny - .nasze sZosunki hal;1dl~ 
. jego pojednawcza akcjaW)lwołaly ogólną we z zagranicą spadną do zera. luz poprze 
(~lasternację i utrąciły podstawy. do dal::: dnio kupcy zag,raniczni sceptycznie odnosili 
,s$W{czb!ojnej ingerencji" się do trwałości rządów w Polsce i w ostat~ 

WYSŁUCHANIA 

BRALA SIIlJ ... P A.N 

.. <". , .~, . po tYl11 fakcie zaczęły nich czasach z trudem zdołaliśmy ich pfrZ~ 

"'T'D''7",~,,,,·,·'~,.1.',,·J:.,~.,''''Xr, ... 1j,· tUb. silne prądy, dążące do oder konać, że Polska jest kontrahent: :: 

·~Pbzn~ńs1ćego od reszty Polski; z tru~ N.ie~te~y, osta.t~iedwifi~i ~e::iwlecZyły! 
:lV!:::PAlItSZE·GQ . ~~O:ZW'4Żjli:jszym i bardziej umiarkowao nama ;~±:~~f:~:m o o ~;wi1ę ob~ w Poz 

OŚWIADCzyŁ: 
;.;...OD TEJ' CHWILI ;6Ą:J::Uf,a; 

&PAPKU ,,zŁOTEGO u!' 

;~, ~ JAK TO· PAN KOMI~)AitJ 
Pft~·JEDEN·Z OBECNYCH~ 
. . ....... ::?~iIJABlłANJ~1'd ~=, .... ..,~ 
t~~ę:/Jra~ZI\AZ 
WP' ZONY.W 

WILI· 

n. ,.ym.,.:. j. e .. ',du, .os,.··~. 0,, }11 udał,. o się t,e., przedw czeSile ó.~ . . t wYczekuJą.cy na 
';J . > • ,. l . n .. aniu - to' n.astr", .., Jes ... '. . kt",~ za,P~ ... ·~;P?w~~~ać, czem SCIągllę y :.la SIC:: d . Na!l"odowego, o ...... 

b17Podęjrzeni~ł że sptzyjają, Piłsudskiemu. ~vyni~i zg:~:ao~:ut prezydenta bę~e w 
-, . \Viadzetutejsze, jak również D.O.K. JedynIe pT . ord ·ski'~ pm;eciąć". 
p,Qd,~~empanujących tu wszechwiad, stanie B!~~ .::ę~.J W:~zawa przez illugi 

. 'niepog14dów· Il1~ .. p6dp~rządkowały . się. wla okres· czasu będzie łęo~yłfi. a-ię . z . tych raDt 

:d:zomcentralnym - rządowi· warszawsk1emu któreiej zadano, 
I~ldnosć \ bowiem. nie 'może . zrozumieć faktu ._.!I!lt_I'~!II!i!lI!l\II!I!t.lł 
znajdowatua. się ··w ~dzie os.ob')\\ kt6ra·· wrr 
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111 żł) przetrz}'mą. gen. Malczewskiego kilka dni 

Jak z Dl oli .> bp·.ga na ten pzas "potrzebuję"" 

PORWANIE B. MIN. WO lNY GEN: MALCZEWSKIEGO. ~ 

Do meksykańskich laurÓ'w, po które 
eolska sięgnęła w ostatnich czasach, przyby 
wa nowy listek "slawy" . 

W niedzielę dn. 16 bm. został zwal:: 
ńiQllY i przywieziony , Wilanowa do War 
szawy ra~em Z innymi ministramib. mini~' 

~t~t spraw wOjskowych gen. Malczewski. 
Zastęwszy dr2\vi od swego mieszkania opa:: 
trzonc urzędowemipieczęciami, gen. b-'lal:: 
cze,,'ski poprosił o gościnę swych przyj a:; 
ciól. 

Gen. Malcze'wski nie dlugocieszyl się 
wolnością. 

W jakiś czas zajechała przed dom \VO J 
skowa limuzina, z której 'wysiadło dVvóch 
wojskowych wyższej szarży, trzeci pozostał 
w samoehodzie. 

Pan· Premjer okazał \vielkiezaintereso 
\vanie się; obiecał natychmiast spraw, wyj, 
~nir i uzyskać od p. Piłsudskiego z"\YQlnienie 
gen. lVl.,którego naZ\vał krysztflłowymozl~ 
wiekiem. Niestę ly inUnWilnqj, y p. riłsud~ 
skiego spelzlana nicz6ID! 

Pan Premjer int~l!weRjowął W ciągu 
czterech dni kilka razy i zawsze z tym sa=< 
mymxcz\11tatem. Nawet miejsca, gdzie jest 
więzionygen~ . Malczęwskinie ' udało się 
5twierdzić. ""'reszCie, pomimo zaambaraso~ 
\vania, że dal się użyc jako narzędzie i ulat 
,viI, działając \v dobrej wierze, uwięzienie 
gęn. 1Vlalczewskiego, p. Premjer' >Bartel . oi~ 
świadczył, że cala sprawa jest poza sferą je 
go\vpływów, gdyż p. Piłsudski oś\viadczył, 

Zostawjan:ryocf.1i'lę tęgo co zaszło na~ 
szym Czyte,~nikom, pisze "RZiczpospoJihl~. 
,Uaywając ~itpretekBt honOf 2t:>lnierza;< nie 
wahając się węiągnąć \v intrYg~ pierwszłgO 
urzędnika pańST\Va, Prezydt.lut8. Ministrów, 
w biały ą~ień podstę~m u\vieziono i uwi~ 
zlono b. ministra \vojny, generała armji p.ol­
skięjf Jpż od dziesięciu dni uwięziony gene~ 
rlll nie .dał, znaku życia, a najwyżsi dostojni 
cy Państwa. nie mogą się nawet dowiedzie~ 
gdzie sięznajdl1je. 

l'la scharaktervzowanie te~o gwałtu l, 

brak nam słów.' An~logję znajdujemy chyba 
tylko w najgbrszych c2as::"!ch rosyjskiej nie$ 
woli, gdypory\vano ofiary z domo'v i 'wIe 
czonona Sybir, albo W systemie czrezwyJ 
czajki. Ale i tam już podobno przyjęto har 
dziej ludzkie metDdy. 

Dwaj wspomniani oficerowie zamel::: 
ao\vali się u gener-a,ła Malczewskiego, który 
niebawem w ich towarzystwie opuści! goś::: 

~ cinue progi przyjaciół, siadł z oficerami do 
samochodu i odjechał. Od tej ch\\rili \vszel~ 

ki· ślad b. ministra wojny gen. Malczewskie 
go zaginął. 

• 
JAK SIĘ PRZ~WIN I10 BOlIATEROW: SZKQłjY. P'ODt!HORĄŻYCH. 

W prasie brukowej ukazały się WeT~ 
sje, że gen. lt'lalczewski zachorował na silny 
rozstrój nerwowy i został umieszczony w 
szpitalu w Tworkach. 

N ajbliższa rodzina generalal wyczyta:: 
Wszy po'wyższą wiadolllośĆ postanowiła za::: 
opiekowa·ć się nim, Jecz jakież było zdzhvie 
nie, gdy w szpitalu \y T\yorkach oświadcza 
no iIn~ że gen. M. nikt nie widział. 

Zwrócono się do p. l\'larszalka Rataja 
z prośbą Q pomoc. Pan l\-'larszałek ,przekazał 
spr~nvę do załahvienia p. Premjerowi Bar::: 
tlowi. '.'ł:\"'~~ 

" 

Pułkownik Paszkiewicz okazał się pod 
czas smutnych walk bratobójczych wzoreDl 
żołnierza polskiego, prawdziwym , rycerzem 
sans petir et' reproche. M'Qsi on.· być przęd~ 
miotem czci i podziwu, szczególnie każdego 
prawego żołnierza, n-awet tego, przeciwko, 
kt6remu· . walczył. Jeśli kto, to pułkownik 
Paszkiewlcz jest powołany do wycho\:v}-rwa~ 
nia przy~złych naszych oficerów. Daj Boże, 
żeby oficerowie polscy byli wszyscy podob 
ni P aszkiewiczo\vi. 

Smutni "zwycięzcy" w walkach brata 
bójczych nie \vpletIi liści laurowych w swoją 
koronę, usuvtając pułkownika Paszkiewicza 

, z kiero\vnichva Szkoły Podchorążych. Jeśli 
napra\vdę zamierzają kraj pacyfiko\vać : 

" 
METODY KOMENDANTA BORUCHA:. 

Takie czasy, jacy ludzie. Nie\vesole 
czasy przeżywarny. Maleńką ich, ilustracją 

będzie historja podana przez ,.Gazetę Po::: 
ranną"" 

Gdy sławny dziś w Polsce pułkownik 
Gustaw Paszkiewicz ze Szkoła Podchora:: 
~ych walczył w okolicach Behvederu, \y mi~~ 
szkaniu zostal ordynanspulkownika. 

Gdy pułkownik opuścił okolice Behve 
deru wtedy po pewnym czasie 'do jego miesz 
kania zaczęto się gwałtowne pukanie. Ordy 
nans nie otwierał, Jednak jakimś narzędziem 
drzwi otwarto, 8. w·"drz\viach ordynans pulko 
wnik3 zobaczył posta'(L. mjr. Merwina (Bo::: 

"GAZETA WARSZAWS'KA PORANNA" PO .. 
SWIęOA B.. PBEZYDENTOwt RZPLITEJ ,P. STA­
NISLAWOWI· WOJCIECHOWSKIEMU ARTYKULs 

PEŁEN CZCI l UZNANI~ W KTóRYM 'CZYTAMY: 
-- OHOć NAHIl;TNOŚCI POLITYCZNE ROZ­

ZARZYLY sn; OBECNIE W POLSCE JAK NIGDY 
DOTĄD. CHOĆ PQf4LiJIIłłJ SD; RÓŻNICE! DllE .. 
t.ĄCE NABÓD,. ImIIIA łJJłDAWŚBóD LUDZI 
UCZCIWYCH· AJlł PO 'Iti 4łll PO TAMTEJ' STRO. 
NiE NIKOGO.· _, III POOB1UL OBOLA 

rucha l\1enkes). 
Mjr. Merwin rozkazał ordynansowi... 

opuścić mieszkanie. Napr6żno poczciwy żol 
nierz tłumaczył, że ma od pułkownika roz~ 
kaz strzeżenia jego siedziby. musiał odejść 
do koszar. 

Dowiad.ujemy się~ 'ze pulko Paszkie..-= 
\vicz złożył óficjalną skargę, iż z otworzo::: 
nych wytrychem (czy' dobranym kluczem) 
szuflad biurka zginęły mu ważne dokomen~ 
ty osobiste. 

.. 
J 

Jacy lUdzie- takie czasy. 
Cięzkie czasy. 

1/1 

Iw 
PR"ZED MAJDSTATEM WIERNIE SPEŁNIONEGO 
OBOWIĄZKU PRZEZ TEGO; KTÓREMU NARóD 

WLOŻYŁ NA BARKI NAJWYŻSZY URZĄD W ·BZE­
CZYPOSPOLITEJ. CZY TO 'WTEDY, GDY PO ZA­
BóJSTWIE PREZ. NARUTOWICZA,· POTRAPIŁ DO. 
KONAĆ ZESPOLENIA SERC POLSKICH, Czy Wów 
CZAS, GDY W NAJCII!ŻSZn1 OKRESIE Z~A .. 
~UA sn; GOSPODARCZEGO PAŃSTWAWZlĄŁ W 
SWOlE Rl;OE INICJATYW!! UZDROWIENIA SEAn 
BU; 0&1' PO'. &»'t .. BllZBGU DALnOłWlIt 

wprowadzić powrotnie stan legalny, to trud 
no zrozumieĆ dlaczego pułkownika Paszce::: 
\vieza uznali za niebezpiecznego na zajmowa ... 
nem dotychczas przez niego . stanowisku. 
Chyha1 że noszą się z innemi zamiarami. 

Większym jeszcze jest skandalem, ze 
na miejoce rycerskiego Paszkiewieza jako 
kierownika Szkoły Podchorążych śmiano 
wyznaczyć ·takiego p .. l\lerwma, który. jedna 
kie sromotnie musiał z placu u8tąpić. 

P" Mel'wina zastąpiono podpu:tko\wi. 
kłem. Erfelem, tego samego pochodzenia, 00 

lvlerwin. Podpułkownik Ertel,'.iał smvtną 

odw.agę odezwae się do zgromatitonych pQd 
chorążych mniej więcej VI tesłowa~ 

"Byliście zbrodnifłrz~,~ał~ąe prze­
ciwko l'łarszałko,,""i Piłsudskiemu, ale M$3;~ ~ 
szalek Piłsudski '\vam wybacz.a~~Oo 

To zachowanie się Ertela, na· kórego 
napiętnowanie w językupclskim brak słów, 
w,r~tołało takie oburzę mą .. wśród pqdchorą­

:Zych; oficerów, że"oL którn są dzisiajp8: 
nami sytuacji w Wa.~~wie, musieli' '!rtełś. 
usunąć i powierzyli Iderowmctwo ~oły 
Podchorążych maj~ .s,.~ewskiemu. 

GO MORZA RZUUlLWi1nA-r" KłfSKblStOWA, 
ttE NIEMASZ POLIIU· ~. p~eBZA:azy 
WRESZCIE OSTA~ .B9y'··mBZAClfWIAlłIB 
STAL NA STRAŻY Pi\4'WAt _RQNi4łr 
DO OSTATNIEJ clIWILi .p. ' '. 
RZĄDU, BYL PlłBUJ)~ 
ZAWSZE RZECZNl'KlBk 
NIESKAŻONEGO nutU .~QN~~r.,. 
MYśL! POLSKIEJ« .. ., 

NAJWIĘKSZĄ iIł.QJl;lą~~1 
DEN TA 
ŚLlĆ TRZEBA 
ROZSTROJU P,U'STWA I 
NO\VANIA PRAWA, TO 
WArJA w KAZDYX 
I PRYVIATNEM 
STWORZENIE W 
PORZĄDKU, WE 
WANE WOJNĄ 
śG! I TRW MOśCI 
ZA JEGO CZASÓW, 
NIE OŚRODKmM, 

NĄć I lUłYii" 
NASa Qllunq 
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Ile złoła iMł ... świecie'! 
n' 'TnJvnIar Lua~~,I)ilP~ooak.ryl 

n~wy IDil\el'~d~zawi{l;rająoY' złoto. O mine:ra~ 
łe t)lmwied~a.tłQ jqt,dawni~j~ięzaWlera UH 

*Y!kt sr~hrue'łdępmrÓ'jednak ,wloski lnzy~ 
n.ier s1.wierdzH7fij~~t on teź . złotodajny. 
1\lineral ów spotykany jestcz~sto ,vpolud~ 
niowych Włoszech, Przypuszczają, że od:: 
krycie Dal Ferna 1113. nietylko naukowe, "ale 
i gospodarcze znaczenie. Dal Fe[no p'rzedsta 
wił rządowiobszernymemorjalw tej spra:: 
wie. Szczegółysą·tr~ymanew tajemnicy, n1ó 
'\vią jednakt~e· '~daniem 'inżyniera ódkrycie 
jego przyczyni, się w znacznej mierze do po~ 
większeniazapasu złota w Europie izapeł~ 
nienia luk spowodoviTanychwywozem . du;: 
żych ilości tego m.etal1,1·.do Ameryki w cza 
sie "wojny i po wojnie. 

W, z,yiązkti z teJ;J;lodkryciem nasuwa 
się pytanie, jak wielką je'Stilość ~łQta na' ca~ 
łym świecie i podziaL$karbów na poszczegól 
Iieczęściśwjata' . j.pan~twa. 

Podstawą doodpo,wiedzi na te pytania 
mogą być. st~tystyc~nę dane,. dostarczone 
prze~ -waszyngtońskie,.niin,ist~rstwo fiuan:: 
sów. Wedle tych danych ogólny za.pas· zlota 
na świecie ma wartość jedneg9 miljarda 
ośmiuset czte:rdziestu (jwóch 'llłiljonó,w '~u~ 
tów szterlingów .. Tr~błt' . przyzna6,:te . cyfra 
ta. wydaje, si~stosunk9W()niską.Z zezn~n1 
l\1d~i •. w~pQlvzeslly~h, ,wynika, .. zew końcu 
piętria.stegQ'\vieku,· za,cza1jó"r', odkrycia.Ame~ 
'ryki, Stary i Now)" Świat' posiadal złoto 'v 
wart06ci tr~ch 'mitja.rd6w dziewięciuset 
pięciu miljonów. Stan ten był niezmie11:iony 
'do lQ13 f. l\r1!ędzy tą datą 'a epoką powojen~ 
ną' zachodzi więc Qgron1Da: róinica. blisko 
(lwóch miljardów funtÓ'w. 

Gdzie podziało się'. wlęczłotQ?~' " 

li 11 a. 

,mi czerWOnJffiBZm 
Z kSiąikł"Co widziałeIPwMosłcwieu• 

'LASKA BFmÓWA.· 
~tolrjQ.POtępi oo;w,zęwi~w,·,bia ." ~.ich klę­

~kę, .. lecz z;a.,nioobliQza;~nle.Sy1"~f,kt6l·7., ta. ~lfZ~k~ 
SPQwQdowa.ła. Faktem Jes;t, zee,Q!~rUClęnst'Y0 .poU1I­
tyków IDQte ·pOs,i.ad,ać pe:wnecacllY .dtQs·to~eng.tw.a> 
nawet s.zlacYieltnJOŚoci. WiąeJ1'V,f>Uyięf·. Cromwell 

. wieszał 'mą,l'yua'rzy .:z, ną.d T~fi:Y~·. ~t \>fl· jeiflna,k 
~~nę kirwi, co nigdy nie <iPchodlzilo.ozerwoiltych 

, dykt8ltorQw, ił. ich.{)boję~ność' W; .. t~W~gl(}dzie . mia 
la w oobie coŚapok.alipty~zI:le~o: .~l!ra.wjali się w 
r.zeziach ze. zdumiew:ają.cą, .~ęmęQ;Y~Ją. Tera.z 
-}tiędy przl~ta1i 'już 'ro2ł~~~~1i~~H. -,...głOtdlzą i 
uśmjert;!ąj~ llJrdJzi, kt6rzy mie11 ni~Q~ą~f!ie \lrodzić 
s,ię bU'l·~ujami,.7.; PfOOY20j~ •. ·~'U~~iJ,1ę'h, ,,:pr~cujlący;c~ 
'nadj.aJtim~ wynaI·ą$łeo:nłwlla.ib<>~torJM~h. W 
oczach MosKwyżyci~ lnCl3t.Ęie>c~e,:{ :Q:te·.~~~Czy, Na 
wet cały naród może Wy~#~ął ::Oyle=d{);~t~ po-

Cz.ęśĆ,·blisko połowa zosh\ła przero::. 
biona na r6ine klejnoty. Druga połowa leży 
W sztabach złotych~\ lub monetach w sZa:: 

fach bogaczy i kasach\verthe:mowskich, USD 

\vając się od wszelkięj' kontroli. Finansista 
.~merykf,l11ski l\tac . Coy, dyrektor banku pań~ 
stwa w \Vaszyngtonie przypuszcza, że w rę 

kach bOf1aczy Stanów Zjednoczonych znajdn 
je sięzlotowartośd' około czterdziestu pię" 
elu miljonó\v funtów szterlingów, Trzymaj!l: 
oni przeważniesw9je skarby w domu. nie 
mając zaufania do 'in$tytucji 'finanso\vych .. 
Ta iloŚĆ zlotaznajdqje się w miastach ame::;· 
rykańskich, na wsi zaś c~łopi nlają schowa~ 
nychokolo' dwudziestu pięciu mi1jonów fun:: 
tów, przęwaŻ'nie w'QlOl1etach. \Vięcej znacz~ 
niezłofą schowanego jest \v Azji. 

bie wszystkiego odmawiają,zlota zaś pozbyć 
'I?ię nie chcą. Jeden z indyjskich maharadd~ 
żów kazał sDbiezrobić stół i cztery masyw 
ne krzesła ze złota. \VaTtość tych mebelków 
wynosiła mi1jon funtÓvv. \Viadolno, że różne 
bóstwa. i pagody w Indjach robione są z czy 
stego złota, \Vartość ich, jak również złota 

przechowY\l,ranego przez n1nichów w Indjach 
jest ogromna. Ponieważ zaś ani Europejczy,. 
cy ani Amerykanie nie mają do tych miejsc 
dostępu, niezn~aną jest ilość przechowywane. 

W Indjach niema .chyba zamożniejszej 
rodzinY1 kt6raby nieposiadala pewnej ilośd 
sztab złotyeh.Skal'bprzechodzi tam z ojca 
na syna1 a często się zdarza~ iż ludzie nie 
rozporządzający innemi dobrami, raczej so:: .... 

.łJ1młoraJiz · 
(§) Lidja. Kołłątaj,była amJxt:3ado()irRa S'O\vde-c1ka 

w Oslo. nfe ·ciesz.y ,się bynajmniej ZibY'tnią sympa;t­
ją SWcl'Ch rodil:l'k6w. W c~sie pobytu' w s-tolicy. 
Norrwegji wy,\\'l(){ywalo.. t·aką !SelJlsację s\vemi luk.~uso­
wemi uc'zibami, że pOi\vQdlOW.wło. to obUrzenie . w 
Hosji oowiooklile:j. Osrotec:znie Palni' Kołłątaj. wzięła 
d}'ilnisję, jl3Jtsię zdaje nie Z:UJ?ełnie dobrowo1nne 
i pow,J."OOiila dl{) Rosji. Tutaj w~bllirzyła znowu 

'. umysły,. a to pr.mz pro'pagmvanle s'krajnych idei z 
ctiedzill1y tPJalż;eństwa i mOTa:llllo-Ści seksualnej. 
Wśród młodych komunistów idee p, Kołłątaj zna.j­
drują wielu ZfW101€ll1l11·1ków,a!e . wśrÓdS't~rSlzych ko-

.munilstów Wywołują one pro·test. \V d-ziennikl8.lCh 
s\JtWii'ookich niejedlIlokT';()ltnde ukazy'wały slię }uź 
a.rtykuły po.lemiCJZne na te.n temat. 

Nię.~wJlo ~y kOIDuniSlt.a, J~ławs;ki w 
ostry~h słQw<a;Ch pOtępił pr{)'~ę Lidji KołłątaJji 

J 

niQne dlzieło? ... 
\VzQ<T~m. llunych podlrói:nilt6w WY~1.al,em, że 

bols z e\vic y musieli zJrezygu()jw.ać ze wszystkich 
teQłryj, ~tól'OO:l1i· się posHkowaU~ a które pocllłoo~­
ty tyl-e <;>,fiar; co z,reitlizo,wttU w spra.\vach sQ.Cja­
!izI;l1U jest absolU!tnie niew&póła::nJe'rne z emi wie 
lu tysiącami PO<IIli,:wdmv~l1YGh,:.~. "f:w}{o·mez.brod­
nie przechv.rew-:ołu.cyjue". \Vj~ pr~eslzao. rok gło­
du "i rozlSitrzeIiwatl, wytępi-eniev.<Szeukich swob6d,­
w8>zys.tko to uprawiaJo . s1ę',~l~~oQtylkO.j alby 
\VPl'owadlZ·ić w życie kapitaJi1ZJ]l,}pa.ństwa, . totrują.c 
(talej d\rogędyktaturze WZibofEtl<fOOty<c:h, wieśniakÓwl.., 
Mamy więc cał~oi\vity bHwns .l~ądó~ bollSiZl7wickich. 
Doprawdy ~ dO teg{)stQ~'j~~plylić' Slię ni~ 
\volno! ... 

. ZT~ztą nietylko ja stwi8jl'd!Ź:lł€tlllpQl'"ażkę sowiee 

go zlota. ~. 

Złoto w sztabach znalezione przez chiń 
ską poliCję u różnych szmuglerów w ostat.., 
nich dziesięciu latach oceniają na 4 miljony 
funtów. P,r~11{ wi;.1d:1mOśc1. wkk zlota posia~ 
da ludnośc Transwaalu. LudnośĆ w Angłji 
przyzwyczaHa się w czasie wojny do zbie~ 
nia 'zlota, którego wartoś(~ wedle oceny fa. 
chowców \vynosi w Anglji okolo trzech mi1~ 
jonów funtów. 

M. 

nazwał ją uWlod!zrete1i.k.ą. ffil00Zlieir. JiaToSłliliwski pro 
testuje .pr:zieciwko tronu, a.by ic'ł:oo propagowane 
przez Kołł;ątaj mila.ly . być logi,c.z:nYll1 wypływem sa. 

. mej idei komunizmu, Te pom)1Sły o,palrte ~ sak .. 
)sualnej lekkomyśLności nie mają nie 'WS~ J 
komunizmem . 

Stopioell uIJindiku moralnego wśród rosyjiSlkiej 
studenterH nie trud!JlO sobie wyohra:zić, J~l:i się 
weźmie pod uwagę w)'wiad z pro!. UJniw~ytetu 
petersiJJurs:kiego OrsIz;alliSikim, ogloSlz.O'l1y w jOOnym z 
d.zienników, Profesor ten stwierdza, że stosunki 
pomięd,zy młodizd.ażą plici obojej są. ~ha·niifJ 
rozwiązłe, a nic meml3iJą wSipól'11ego z mHością., 
Ten stan rzeczy nie tytliko. z more.1nego, are z· 
s,o.cjalnego punktli wi!cl!zeqlm p!rlZedi&t;awm 0S1~ 
ni~bezpi~eńsUwtO. ' 

--000--

IP; 

\vaodlzHi w i:yci-e, musieliby wog61e Z!t"ezyg;r:liOWe.'Ć ~. 

ni.arx izmu" , 2) Juljąm Mooh, pO < oo!rdlz;o' ~y<.:hyl­

nem sprawozdaniu <11a rządu ml{)ls.kiew~o·. dO' 
cbo'fitzi do następująceg()' Wni()Siku: ,~bOO1l;)ą om ~ 
gma,ch z'Olg1roa:nnie róZinOfI"Odne:go mat~ru, . WIęc 
kapittał prywatny ~sąsi,cud'Uje zpo!tęŻiI1ym k.aspitaU,z.-: 
mem p·ańiSltwowym, z mQ.OOpolarni, ~, syu"'l 
dykwtami i chłopską poUtyką... Za:l00wi-e kilika z;a.,;': 

sald. socj.aU.sfycmych bl~' só;ę· w tej l'Ó2mIO!OOdnei .. , 
mj,esz.a.niinde". 3) 

Jesteśmy :mteJll WlStzyscy w zgro.. A wr.a.t! 
po/zwo.IIę' &obie oporwiedJz:iBĆ l1a;Stę;pują.c,e, yhruraktel'y-' 
sty.ez:ne ZldJa,rz.eni:e: . 

* t'< fi 

W.Ki'jowj,e, JX) pr.zem6wieniu Trockiego, udzie-
1000 gł{)su Pfzed1Slf:,awicielom <)po.zycji i, ku ogólne~ 
mu roumieniu,. :r.głosił si~ pewien robotnik, al~ tyj! 

'kojeden, l1JaIZwi,gk.iemEfimaw. \V:Slzedł on na. try" 
. bunę z laską w ręku! . .. 

_ Widzicietowa.I'1zytS!ze, - ~zekł -tę klskę'tl 
Onn.wie Wiam (lUla dizi.elj.e rosyjskioej rewolUCji. O~ 

, .1:' .... ". • .. .' ad w krajU p,rz.ed 'jej wybuchem sprawowalI rz. y '. 
• ~ " ..:I..... to pl"zeili<;t-aWl& a.rystokracl mtórych, ua'J'Irly n'Q<. , . do 

rą.cz.ka laski; jej że;l.az~.ne Qku'Ci·e n~, k?ńcu, ~ 
}.e - to gale.rlI1iicy, a środek robo~mcy. l ~~'. vr 

Tu mówca zamilkł na chwIlę, obrócIł laLkę 
(loC'zadl sluchaclZY i pra:vvił dalej: 

_ R8'I'V{)lucj;a, joot już f.;lktem oo~;-m, te. 
• '..:I,'~' ~ 

'~~1a llietknięta! Zupe:tnieEni~d:w:u~)c.znieSlPre~ 
cy,wwał to Lenin, m6Wią.c;'-illmęclJ,:W~ze cho­
C~~y .. na.wet ~,ewjęć'~dt:i.esj~tY~:no l:\lt1.l?-QiŚci, byle 
pDoos~li na..wrócili się 'na komunimr": .. ' 

EręlWlucyjIlegQll~'f~'łl~~d~ęphI,Óvj.ohyOOY 
P1Xlg:r~ .. m(}ze znaleźC~~~{)~~~ó:w wśród ln&z.i, 
~g;:+.jącychz .g1I'Urńt1.l..~..\C~f~~b1icze świa­

,ta.,·':'~.~'ifmlmają onhl~, • .. ~ę, ·.2łęrca·~, .. przY$!ość 
ws~k~a .'Pl"~fliIJ;a~ąc· iQbi .. ·~~W~e$łlie2ibada po-<"*' .. .1 ••.. ,,,. :" .fe •. /.,,:.· •. L·'··.i· '0,' ,.... . • 

kiego syiSlte-mu: czynią to rów~ie"ż wazyStcy podJróż 
nky .~ Za;choou.-:- nie Ucząc DJ8Itur8Jlini'etycl1z 
,Jllutok,rarow", z.a.proslZ{)lny'ch ~&ZMoskwęI .~. 00-
~vet naj})a;rdlzioe,j życzliwie ,~~bterni r dooliÓdlzą 
dQ . takich samych kookl~yl.:p':.deM()\U.1Z1:epis,z~: 
"czernie jest bo,Js,ze'Wi.z.m~ec~i;~,j,~eH nie syste­
mem stopniowej eta;tyzacji"l~<Czy~y.- '. dtalejw 
"Nowej Rosji" p. Hę.rrlo1::a .ni:i;.,s!Ut. ~: ··"mą;d'ro­
sy}ski. posiada, . zd!aJje się,~elJlrie oecllyurwałoścl, 
jego pierwotny jad.nak pro~~W'Jt~~tniew'ątPliwi<6.!'Oz 
bity. JelieH nie mj,d·ą wję<}<~~tn'~etWid~iifllnewy1?ad 
ki ~. b<Jl&zewizm musi . sj~ Jooj~ze . przeistoczyć i bo 
jest najbaJrdziej pra,vd()PQ~~e,J.' .. ęlZwi~uie:'. Ko.­
munista aID1eryJrańskiEą8\tm~ °poiWiJ8da~ "Zlasto~ 
wwali (Kamieniew., StaHrn, t 7~Ji();w'jaw) tak niezwy­
klj~ s}"Sltem pl'>zy badooiu$'Pt~w:yehłQpsikiej, te gdy 
by go, postępując logicznię ,~':ct.talszymciągu. 

wa,rzySlze! Otl() a:rysdlolk,l!"ool znaJuu}ą. ",l'ę .~. 
O'alernicy na, górze - j'edynie wy poz.os:taldlśme .. 
fem. sa.mel1D. miej.scu !o •• 

l)Ud~,~iló\V. Jak .. jeGn1ł::Kf·.~W\łe~lHLjbal~diziejme,. 
Jl u'Clo;ki~ll:,;rewo.l ucj01)l~~J·.:}J;~:fę;T' .. rękóma. jes.zcze 
tst_.~J"rwil'W~~~~~~<>Ściąwe:poro ... 

1) .Anatol deMoozi,e;,:,Z. K.re.mJa do PalaeU 
L uks,eanDUlrSkieg.o II. 

3) J. Mocll: "Rosja S1lWiOOlka'" 
~ 
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HOLANDJA K.RAlEM DLA WRó~ITóW. 

pocztoWYch. Sposób wrótetUa w 'Hadze nie 
rótiłi sie 'w niczem od sposobu praktykowa 
negow~innych miastaoh łkrajł®. WI~yst­
koto samo" Jedyni, klij~nt@i4 jegt inną, nie 
spO'tykana nigdzie. Do fanatycznYch zwolen 

§)Holandja jest krajem ludzi zamy~ 

,ilonych, starających się wniknąć w głąb 
~wych wnysłów. Niestety dążenia te nie 
przekraczają ciasnego kola nikłYch i płyt::: 
kich interesów. Dlatego też ukrywa się w 
Holandji olbrzymie zainteresowanie spiry.::. 
tyzmem, i dopiero 'dłuższy pobyt w kraju 
umozliwiabliższe poznanie tej dziedzinY .. 

Ośrodkiem! .. okultyzmu holenderskiego 
}estHaga. K.i;edy/ teozof· Steiner. zwiedzał 
Holandję w Hadze cieszył się 'największemi 
sukcesami. W liadze istnieje towarzystwo 
Swedenbo~ga., kt-óre rozporządza własnYm 
gm,achem i własną bibljotęką. W Hadze 
istnieje liczny szereg kluhów spqrytystyc~ 
aych, mimo że ani w Hadze ani w Holandji 
niem« osobistości, którehy poważnie i na u::: 
~owor t$,ktowałY spirytyzm. Okultyzm w 
Holaniłji służy wyłącznie celom "praktycz:: 
nym", t. j .. jako "Środek do celu" szeroko 
JOZpOwszeehnionego zahobonu. 

~ wielu rodzinach siada, się \vieczo:: 
·łem do odbiornika radjofonicznego, na któ::: 
:rym umIeszcza ruehomty bzyż literami alfa~ 
betu, abyoowiedzieĆ się rzeczy przyszłych 
lub uzyskać wieści ze świata pozagrobowe::: 
go. Odbiera się dyktanda z tamtego świata, 
~odząc automatycznie piórem pod kierun:: 
Idem "nieznanej sif.y wyzszej". Chodzi się 
~ wrozek i chiromantów i t. d. 

Adres-y tych proroków. podają sohie 
ludzie ustnie _lub' znajdują je w inserata.c)1 
gazet. W łIadze istnieje wiele rodzin, do 
k'tór,:eh tygodniowo regularnie prlZychodzi 
łaki wróżbita lub wróżka, jak gdzieindziej 
. fryzjer. Ludzie ci mają swoIch stałych kIi::: 
')entow', tak iż nie potrzebują oglaszac się 
'!W czasopismach. Inni, którzy usługi swe oHa 
rują na łamach dziennikÓ\v przyjmują u sie 
bie. Czas przyjęc jest normalnie \vyznaczo 
BY oogoOz. 10 przedpol. do godz. 10 wi~' 
ezóf, Napływ zą'dnych wiadomości o swych 
,przyszłych losach jest tak wielki, iż zwykle 
trzeba długo czekac na swoją kolei, Cena 
~wizyty" nie jest wygórowana. Nie przekra 

-
84) 

~ 
'11 

~Wolny przekład z francuskiego) 

. Nowd przy~ciele OOłr8;d!zali się c.za,s j.a;kiś 
aż w:roozcie udali się w strOtl1ę przedJmieIŚctia St. 
Germaitn, trzymaj-8jc sdę pod ręce. Alkohol, k:tóre 
go robie ni-e żalowa1d1 za'c,zy:na,l dawać znać o 50 

bie. Obydwaj zatooz3!li . ru'ę, śpiewitlli i mówiiti 
~łośoo, ni.a &łu'Chwjąc slę wzajemnie. 

~je ~wa:m,ją'C!la n:iebez,piec,zeństwo, Lekook Wy 
pm.OOzlł l,dący,ch I &Zed[ ooIej tuż przed ndulli, 
ażcllypock:;łuehać .. choć' UlI'ywek rozmowy. Do je­
gtO . lJ1S!ZU doclwdził.y \ jednak. ull'yWa.ne tylko zd.aaiia 
ja.k:,~m"Obimy dobry im.<teres.";. ~,Jcl.awe pielliiuchy 
.na wese1e", ,,sa.mo· sre1:liro" .. 

Trz.eiha było mi·eć sdllD..ą \Viiatrę, . by w okazach 
podobnt1e się' 2'JaChowuJąlCyc.h dop&trlrwać się hidJzi 
najwyżaz.ego Wwa.rzYS!twa, N&leZalo zruee wobec te 
go oordzo sdi1ną, nWzem me dającą Stię zachwiać 
wia.ręczłowieka, którego dogrma:tem jest: ~,Wierz'ę, 
ponieważ jeatto ~~:1JllOŚĆ"'. 

WiaJry tej me mja.! Nalewa.jka wszeUuK-p. 
- Oj, CoB bardro źl~ idzie i cor3!Z biur<Lziej' 

~w1ać się zacz:rm.am, bYŚlmydtz-ięki temu Maj1)­
'NI na kpów nie wyszli -obydwaj. 

. - Bądź spokojny - powiedział Lakok na tO -
i Ja prz~ć 00 muszę, nie rozumiem z.upełnie 
,. ~ l!!U!IO:łAttAj,a, man~ 'tych dw~ pt. ... 

cza nigdy 5guldenó,v. Jedna: z najslawniej~ ników wróżby zaliczają się i Holende:rezy-
szych "wróżek", pracująca 12 godz. na d~ er r 
hę bierze od.· ·· .. konsultacj"i"· tylko 60 centów.. CYt .poohodzący ~ Indji, i koła ezy~to r 19!~ 

.. ri{;}które we wróżbie szukają potwierdzenHł. 
Jedno. z czasopism haskich zawiera dzien~ t . . d ....,t..: swych wier~eń religijnych, ' .. Qtycz~eyU4,l 
25 do 30· adresów, tych "jasnowidzących'\ szczególnie żYcia pozagrobowego. 

nPl1orocy" JhascY rozwilająwi wieI:;! 
kich czasopism.ach amsterdamskich reklam'ę, Władze spoglądają na działalno'~ "j," 

. na jak:ą tylko' wielkie przedsiębiorstwa so;: snowidzących'~ . bezczynnie. Pogoclzlły się z 
bie mogą pozwolić. Jeden z nich upra,via nią. U'ważają ją za zło konieczne. którego 
tylko "wróżenie" listo,vnie, a ilość listów, nie można, usunąć. I nie zdarza się nigdy, 
które otrzymuje .zkraju i z zagranicy, wy~ aby 'wytoczono wróżbicie proces za oszu­
nosi dziennie setki według .informacji władz stwo przy "złej" lub nieścisłei wróżbieI 

~ 

i żko d adlif 
DWAJ MURZYNI, CHCIELI ZRABOWAć KAMIEŃ MĄDROŚCL 

Żył sobie w mieście San Frnit:LCisco były ku­
piec, pochodzenia wł(}i8lkiego nazwiskiem M.a.r~io 
Tim\Yn. Ten Timoo. to był dziw-ny okaz:c:z{owieka. 
ll'Il1ikał on towar7lystwa ludzi, tak, że nikt Q nim 
nic nie wiedlzia.ł. Wpoczą.tkuma.roo. tego roku 
7iIliailezkmo go nietywym. Przypuszoza:no z poc.zą.t 
ku, ź·e przycz'yną mordu są tajemnicze działama 

sekty s.a.tani&tów w S3Jn F-rancisco. Policja z,a.częła 
śledJZić z ogroIi1in,ą energją sprawców zbrodnit spo­
dziewającsię, że w ten sposób na1tmfią. na cen­
trale tej J:"OQ;powszechnionej w Ameryc-e sekty. 
Śled2.two było utrudnione z teg.o powodut że tru 
pa znaleziono w 8 dni po mordzie. Sprawcy udu 
sdM Timona joo\Wia:bn-ym SZIIll1rem. 

TimO!ll żył zUpełnie ooQsobniony. '\Vedlug o.po 
wiadań sąsiadów 00 kilku lat wog61e' nie opusz 
cm! mieszJrami~ Stal się on mizanttropem wsku­
tek licznych n1:€Szczęść, które spadły na je..go ro 
c1zJnę. Obcował tylko z ltilku osobnikami, z mu­
l'zyn-ami i Chińozykami. Sąsiadom było też wia­
dome, że Ma;roolio Tim{}ill sprzedaj e taUzmany j 

w,szyscy byli zda>nia, że czaq-:ni i żólei goście tego 
odludka byli jego agent.ami sprzedającymi . taUzma. 
ny. Brzy przeszUikiw&niu domu, d-okOTIany'W. po od 
krycru zbrodni, Z1l:laJeziQllo m'nÓsiwo tatizmam.ówł a 
oprócz tego wie.le alehemieznych aparatów. ],fa,rcaUo 
zajmQwał się alchemją i mial Ul'z~e Vi domu 
cat~ laoorarorjum. 

KATOLIK -'- SUŁTANEM. 
§) Dzienniki zagraniczne donoszą o 

pierwszym \vypadku, że katolik osiągnął go 
dność sułtana. Niejaki Joachim został sułta~ 
nem Dares::Salaam. Jest to człowiek pobOŻ'r 

ków, lecz jest to rzecz bez znaczenia.. Teraz. gdy 
na.s.ze ptaszki dz.ialają wspólcie, dłoń w dłoń Mą, 
dzięki czemu nie potrzebuję się obawiać uderzenia 
~ boku, jes:tem pewien; że ich zwyciężę. Jeżeli 
naw~t jen:en z nich umk:nąć nam mola, topom­
starue wtedy \v naszych' l"ękaeh c1rugL A. wtedy 
Żew:r.ol s.ię prz?kona: kto z nas dwóch miał rację! 

Tymczasem pijackie ruchy d·wóch kamratów 
stawały g,ię coraz spokojniejs-ze i naj widoczniej 
,:raea1:a im świa-clomość.. Z dużą. uwagą· 2iaCZę,Ji 
s~ę p.rzygl.ądać palacom tej bogatej dzielnicy,· wresz 
me na ulI~y Varenne.s, o parrę ~(.rok6wod ulicy 
d~ la Chaase zatrzymaJi s~ęj. pOd murem dość niz 
kl!ID, za którym Zt11ajdowal się na.jwidoczniej pa.rk 
rOizJegły. 

. CZłO\~iek. w bluzie rozprawiat Tłumaczył ob 
~zerrue. Ma:JO;~Vl, .że pałac, w ogroozieza tym mu­
l em SIę znajdUjący musi, być niewątpliwde z\Y?ÓC{) 
ny :f.ro11'tem (lo uliey Grenelle . . 

-. Jakimo2e być cel t.ej całej komedji'l _ 
py'tał SIę w z.dumieniu L-ekQk. 

. .VVy~dki zaczęl~ postępować jed!Il.a.k. Maj. po_ 
sJlkuJąc Się barkamI swegotow.a.rzySlZa~ wydostał 
się na szczyt muru, p-rzesac1zH go' i .z:nikł poza nim. 

Człowiek w bluzie spokojni-e zaczął wtedy 
na jego powr6t oczekiwać. 

XXXVII~ 
Lekoka w ty,m momencie tknęło złe pr.ze(Z-~ 

ciec ByłQ już iedn~ ~źno na to. by pvzeeiw .. 
~ . 

PłiZy przeszukhvaniu domu natrafiono na cie 
kawą książkę. Była ona oprawiona, bardzo wy­
twornie i zawierała hymny i IDQdlitwy do księ­
cia piekieł. Na pierwszej stroni.a można było wy 
czytać napis, w którym Ma.realio uroczyście zapisy 
wal swą duszę sza.t.a:nowi i to pod \v&'unkif!m. 
ie Be1zebub odda mu klucze taiemnej sztuki. 1e.k 
\\"yn.ika 'z tekstu . przez słowa "klucze" n&leta.lo ro 
zumieć kamień mądrości, ów ta}emniczy środek, 

który służy da. zamieniania ~'Szelkiego nioozla­
chatnego metalu w złoto. Przypusze.za\ilQ otóż, że 

spra1Neyp<>&zukiwali 'właśnie owego. k~-ooia ID~­
d'rOOci i dlatego zamordowaJ.i aA-chemika. Ślady .. 
prowa.dLily policję 00 dzielnicy chińekiej i tam uję 
to dwóch Spl"'a\VCÓW Davisa i KiItga, wpra.w&ie 
nie Chińczyków, ale murz-ynów. 

Po dłuższe·m zaprzec$Clniu przyznaLi się mu­
rzym do domnarua wrodni. Byli· oni istotnie agen 
ta.mi MSirealda od tailizman:ów. WM'zieli u ni-ego 
tajemnicze aparaty, {) krory-ch MarcaliQ mgxly nie 
chciał d1ać bliższych \"\t'1'iRśD.ieil. Murzyni więc byli 
przekon.ani1 ź.eTImOOl jes;t w posiad&niu niezmier. 
nych ska.rbów i chcieli je »rabować. Murzyni za. 
s.iedU obeenie na elektrYCUlem krześle i pol,lej! ni~ 
udało s.ię wykryć domniema..nego ~Nedego spraw­
cy, któryhy 'ch oopl''Owadzłł na. ślad sQkty B&ta ... 
nisi.ów. 

ny, który natychmiast po .zamerdzeniiu 
gO' w nowej godności przez rząd~ angie1sk4 
udał się do kościoła ap-otebl' do. tallltejszycli 
misjonarzY,. kapucynów szwajcarsltich. . 

Przez jakąĘ minutę b"ł~y W:' oIl.lihleniu, 
szybko jednak przyszedł' $).ai~ęi .. Po~ąl mo­
metailiuie decyzję. Ul błyał«tWiCł\ ;myśli, jaka. ooebu 
je ludtzi ge:ljalnvch. ..... .' 

DoświadeZQ~em {f1dansn~,ł OO1egł():śf:<l6ie .. 
l~ go od ,')--:spólnika fif~'*uPłł 8ię, a n6&'ttJl­
me w trzech pot~myeh s~h~8lI1 ,saęna Je­
go k-arku. Napadniętyellelał~~ lecl.łQ&J 
na ręka zdławiła głos. ~ s1~ brolti~ lecz 
jed-llopotężlle ude-rzenie kolooełJilw. l~Wie-'~~ 
1.0 go ~a ziemi~; nim się ~l~e~~~.yl 
JUŻ Z\Vlązany, zakneblQWooy, <Więę.iQ11Tk;n,~&.J 
,vreszcie zaniesiony na ulic-ęde.' . . ..... ' 
. - nziwna historja,- Włiieszme 

:lec. Nalewajka nieco zd~~ 
l nIe.zrozumiała ... 

- Dosyć t .. przerw-al 
wanym i Chrapliwym. 
niebezpieczeil'stwie Się' 
pomó ... vimy () tern, Muszę 
sw.':y, poZ{}sŁa.lliesz tuta.j 
Ma.J \vyp .. 'Ulkiem zjawił 
d'ziewam} to go złap, 1Y1):x.>i",rlih'~ 
policji. 

- D03kQ!lale. Co 
Z'\vi~ym hUbkiem? 

- Niech sobie leży 
go SIpOkojnym, ZWiązally jest 
by .. ,yypad,kiem prz-e.choo.ził 
oddasz t7 iSflQ ręce.. 



W głowiety}ko wciąż s.ię roi, 
A};)y w krajustauil\iJwiśl\;8.. 

. Objąć mogli lutLzie ,;SJwoi"~ 

Z tej przyczYllykat!fly· przyzna, 
W c·z,as ~k cll1lt.iU .~ na "przaanó-wku' 
Pan m~T"Bza!eĘ; by się, przydał 
W d'WOirze jialkiinś,. w· Slll&16wku, 

Albo w iooę.m takiem lXljiej~cu . 
> Gdzie ma.rsz,ałek vV's.zysfJ<:ie~wa·rze 

Tak tra.ktuje nie j.ak~chce 
Lecz gosJ;lOdar.zj31k mu.k~~r! ~., 

WY8~~r~a .. 
. m,alat'ijtwt} 

rzetPy 
,grafiki 
Cz .. ·telnia 

rI'eat.r Miejski: ,,~nc:.aKkn~~·';a.···>'~·· 
~T Popu~y:' :;~tf\·kitW~łer,l. 

Osa. 

CaSli'lłc: ~,Tance'PZ ill{llej ron'Y" 
Reduta: "MHostld carski.- _ ł lluz.ara" 
Luna: .,6 st~łówo północy" 
Grand ~ EJ·nu: "Prz·etz' pałace i wf'.::óenfe St. Ma;rco" 
Woon- W sieCI 7J~c;zyńc6w .... 

Dom Luoowy: "SieirocQ. Dola." 
Apollo'; lndyjald t6St".JI1ę..nt 
Corso: ,,~~m .. .srt·· '. 

ł 

Wiadomości . bietątJe.,; 
% Pt'55"':-

JAKIE PODATKI NĄLEZiY:'PłvAOIC 
W ·,CZERWOJ1f 

ALE PRZY .MANIFESTACJ:ACH. 
W ózoraj Ptzed:'~(jlhdniem zaczęły się 

gromadzić przed ·lokaI:itril bIur zasiłkowvch 
grupy tych bezrobotnych, którzy nlieli być 
pozbawieni prawa dcO popierania zasHkó,vł a 
tó w myśl art. 6 uchwttly ra.dy ministrów. 
Grupki te, ropraszallijj,;przez pDHcję 8kupHy 
się ponownie i w Ho,oieok. 300 osób podąży 
ły do biurafunduB:Zu b€zrobocia, przy ul. 
N a.wrot. Bezrobotni domagali sh~ niepozba,:: 
wiania ich zasiłków \V 'obecnym krytycznynl 
okresie czasu .. \V odpowiedzi na. ten postulat 
kierownik biura p. Dhiżniewski oświadczył, 
iż nie leży to w'za.kresie',moźliwości łódzkie::! 
go zarządu funduszu bezrobocia. Jednak "Iv" 

celu zreaUżovrania te,gof)ostulatu p. wojew. 
Darowski po porozumienht się z przew. p. 

Kuliczkowskim interwen'jował' już w tej 
spravde w min. pracy. Niewątpliwie rada mi 
nistró\v,kt6raw dniu dzisi~js.zym rozpatry~ 
,vat będzie tę. sprawę zmieni swą uchwałę 

na korzyść robotników, jak to ma luiejsce 
na Górnym ~ląsku. Po tern oświadczeniu 

tłum bezrobotnych opuścił fundusz bezrlQb~ 
cia, udając się w kierunku magistratu. Vlo. 
hec tego na placu Wolności skonsygnowant:: 
zostały' znaczniejsze oddziały poliCji piesze) 
i konnej. Gdy bezrobotni staJraH się wtarł 
gnąć do urzędu zasiłkowego poliCja przystą: 
piła do rozpraszania demonstrantów. Pod,. 
czas tej akcji bezrobotni poczęli lżyć' poli~ 

cjantó\v, którzy aresztowali 3 osoby. (e) 

---000-

Mężczyźni dają 

WEZWANIE' LIG]j NIEZAPOM IN'AlKI DO OBYWATELI .. 

Za przykładem Anglji, która najwczeS:: 
niej zaczęła walkę z, bęzkrytycznem nabywa-;: 
niem towaró\v zag,-ranic.zl~.ych, poszła Ąmery 

ka, Tam propagandę uJęły w swe ręce kobie 
ty ameryk. które'w odezwie swej mówią: 

.:z niebywałą hojnością Ameryka poży~ 
czyła EUIi'opie wielkie sUniy ,pieniędzy, któ~ 
re mi-ędzy innemi zostały zużyte na cele 
przemysłowe, . Obecnie ... towary zagraniczne:, 
produkowane ,.za nasze pieniądze w EurOpie 
zaczynają napływać do naS ·w takiej ilości~ 
że zagrażają. krajowemu przemysłowi. iJeże:: 
li pozwolimy zagranicznemu przemysłowi 

zdobyĆ nasz rynek, to zabijemy własną pr(}:l; 

O:ukcJę. M'ężczyznl zarabiają, ale I(obiety wy.. 
dają pieniądze. I dlatego od kobiet zależ" 

wybór towa'ru. Każda kobieta bogata cz., 
biedna powinna pomagać swej ojczyźnie i 
kupować tylko towary wyprodukowane w 
Stana.ch Zjednoczonych". . 

Jeżeli kraj tak zamo~ny i tak gospo.; 
narew zdrowo stojący uważa za potrzebne 
bronił; się przed zalewem t-owarów zagranlcz 
nych, to co mówić o p~, któTej przemysł 
bez poparcia społeczeństwa nie będzie się 
.u16gł rozwinąĆ i wzmocnić. Nie nałeźy zapa 
minw o tem bez względu n.a to, czy się kupu 
je rzecz za grosze, czy za tysiące złotych 

ź _trzy a .łasną ra' G' I.rOlst'~ICJre. 
~X.tt STWORZYĆ LIaN 'OBRUNY ~ .PXNSTWX. 

komitet wojewódzki LQPP. w EOdzi 
podjął realizacje płanów w kierunku uzupeł" 
nienia tych braków, jakie daj1\ się odczu\vac 
przy eksploatacji lotnisktt., '~przez pO'wie;; 
trzne linje kon1unikacyjne or.a;~,samoloty woj 
skowe, odbywające loty ć~~~ebne. , W cało:: 
kształcie tych projektów la ; ~wnież' stwo::: 
rzenie olbrzYmiej \vłasnej t1tcji nalot;: 
nisku lódzkim~ działałaby 

wie. 
'PreZleSsm komitetu w 

S.J\.Drawnowsłd, czl.o'Tlkzaml 
f'j!;eW'of}:Ęj; K. Ambr~ewi'czi d 
;t I\omoT{)IWski? OrłQwski, 
dek. 

w zakresie odbiorczym na cały ~t, a w 
zakresie nadawczym na Polskę. Koszt jej zbu 
dow'ania miałby wynieść około 40 tys. zł.. 

Możliwe jest również, iż obsługę tej :mdp 
stacji dostarczyłaby wojskowość. Ostatec:Bf.. 
na decyzja odnośnie realizacji tego projekm. 
zapadnie w przyszłym 'tygodniu na zwoła.,. 
nym specjalnie posiedzeniu zarządu ~Qj~ 

w6dzkiego komitetu LOPP. (e) 

" .. -ystav,"a ta ~ie j,ed,ną z rutjwi.ękis0yeh po-
,:' WQj~lYcll wystaw poliSlkieh., powiel'l7lChnia' ~je.ta 

.'. przez liczne eksponaty wyniesi{! prUllS'zł·o 2.000 lll:. kw 
. '.' " N.iewątpliwie w W\Z.ględu na. m.aozenie tej wy 

s-tMvy,. <;mla ,pro.wincja wetmJe w :naj u<ltz;itlA, eą .. 
Pl~Wy$ltawi~i.e, czy też p~z zwied~e. 
. . LiC:m1c wy~ioo.z.M SZikołne (lrorzystaj.ąc z o'kIrs-

$fU ,waikJaoji) juz zgłosiły ()~d' ~.edzeł1lł.a tej t8!k po­
uClZaj~ej impr~y. . ~ 

przyE1ttipne eany mł!&j:sc !()!f'aZ n~l~ 
keje w postaci }4.elmy!Ch kloa:ltk~w ~ ~:ZÓr patry­
skkll, (ll1'8.,Z radja, kina i 81traikcje wldOW:l&twwe, u­
przyjemniać będą chwilę" ~ w ten spoe6b Pł"Ił: 
j.-oolne z pożytec.znem-

• 
7 Nadto płatne są podatki, na 1ct6.re ~ 

tn1cY otrzymali nakazy płatnicze z ~ 
. ~tnośoi VI maju rb. !ol ~ ,i .., •• ~ 



__ , t. 

i 
B.6złłlBek "Zw.Str21eleokiego" A~~· utz zaatakował 

przeebodząeY0B polie}aBtów Ił 
SAM ZOSTAŁ ZASTRZELONY. 

Przed kn'ku dniami lokruIna prasa· doniosła (} 
wypa.'Ćłlku ja.ki się .oo.a.o:zył na ul. WólcM-ńS!kiej gdzie 

~zelec Kaułlz fi~ucił glra:nat na poliejamt.a, który· jął 
>pisywać ·prmQkół, gdyż K8!Utz pakłóciwB:zy się z 
Ul:aIfjką zakłócił spOIkój publicUly. 

Kautz jatko czł<mek Zwiątzku Sta.'!zelookieęo o.b 

tllIajmiooy był ooki'arllnie z użyciem broni i jej s-ku~ 
tarami. 

Pc powyższym wypadku KauUz pomimo ro­
resłanyeh za nim· listów gooczych nie zootaloćLnale­
tiony a narwet rodzice nie ~nar1i miej:&ca· pohy;f;usyna'. 

W dlniu wczora.jszym c godz. 3 pp. mial na 
\ltł~y Luromi6lr6k.iej miejsce f.a.kt śc-iś'le związa.ny z 

wypad!kailUi, które MlBJrzyły się przed . kil:ku OOi-ami. 

:reWQ1w~rQWY xe \urom,y polli.cjam;tów, który ~ .. 
ni~.jdm.egp 4"tlpem n& IUiejscu. 

Siła ekgiplQzjj wyoo,rliziła kiłkaplyt brU~Qwyeb. 

\v po:w\iem-te, ··k!*e na szczęście nHtogi(} z; prreeho~ 

dni6W nie trafUy, a tylko powybijw:y wszyetkie ezy 
~ o promieniu 10 metrów. 

Za.wem\'I3Jl1e pog.oowie Slkonst.at-Owało. śmierć 

Nueając~go granaty, kltórym okaWił sJ-ę ~rtur Ka­
utz ścigaro,y p!"z-ez polic.Ję. 

T.rupa zaibez.piooz.oolo di() przybycia w1Jadz '8&--
R 

Nr. 145 

OOwo .1ekarsldOO, a·· poUew, ~ył~ się do przfł'­
pf'i()tWalIzeniaślooztwa· z· dotiełID~w1ID wynikitm'J 

:oo~tlłpują.cym: 

Mtur:Ka.uUz$ IilIt 21· ~iGgQ m~tl, !rUI. 
" net, 00. m.alemiwa· clIo:roWRJ: 00.. Nzstr6j nfi!tWOwy, 

skutkiem C~&go nie tnógł uJ(o~,ć ~k gUli ~l. 
~oo.t.i.n.eydS1'ltf, i Mu.,~U\l$twem. 

łJ5IbattllO W~.rotY =~ ~wał' VI fłkllPif t.1f.O 
ni~ ojetł. swego J€t.MKatt1im pr~y ut. Pioir» 

~ej Nr. 92, 
W difJrmu był nielJoS!1m}'1k ściśle kOO1.i'Olowatt 

leez mimo 00 dfrkue.zal swej ln.a.k~, k\óra nie skkt.da 
ta meldunku w po.utji ~a.jĄe psyooik, sw~ Iłyna. 

Skarl niebos-zoqk posie.dał ~ty --~wo 
nie ust.allło: rozesłano jedUfllk a.kta śle4ttwa do 
wszystkich· Z1wią.zków mających r~zność z wojeko­

WOŚCiią· czy Qi&tatniJo me zaszedł vtypadek ~ 
gr.anatów. (U) 

r , 

Niem-ajomy podszedrł do inwrulidy u k.t.ótoogo 

kupił 3 papierooy "Ergo" wypaHł j'edJnego podJru­

gim następnd.e WSfl,etN do poib11s1ci'8j l'estl:.aiuraoji gdzie 
wypił 2 kieliS\Zlki wód1ii. 

NAPAD RABUNKOWY W śRóDMIEśCIU. 

Około godz. 2.30· pp. ni-ez;n.ajomy wy:szedl z re­
stauracJi wymi.ną.ł trzech poHcjam,row I kOm18031rj,atu, 
którzy OOpr.ow&l;ziwszy więźniów do BJr.esm.u kroezy­
li ulicą z kaa-aibtnami. 

Na widok poo-terunkowjlich nieznajomy pr.ze­
~etU na drugą. SIbronę Ulicy i knzyknąwszy "tyeh 
sukisyOOw nie 1'Qb.i;e" wydobyJl z kieszeni ja.kiś jajko 

W61ty przedimlot, i Nucił go spi'f.8.i1ą w stronę poste­
runkowych. 

Joow z pc!I1W.jantów momentailinie rorjanwwał 
&ię w s·~j,i i ~yUmlął gro.mkiim głosem. "Wszy­
sey Da ziemię". 

W ni-espelna 5 sekund po tem niez:najomy nu 
eN wrugigr.a;nat, kttóry tym. razem ekspl.ooowal i 
rozerwał na ·drobn-e kawaNdSli:.Qją.cy na. ulicy w6-

,zek ręoony. 

Po tym c.zYi.D.ie gdy na ulicy zapanowała pani­
ka, }edenz poliej:8IllIDW wys.tl'\zelH w kierllalku. nie­
zonajamego i słlrmł kBJrah1n.owy rozległ się joonocze 
lBŚie z wybuchem trzeci-ego granatl1 , który z.a:mie­

r.z.ał niemliajomy rozucić, lecz z powodu odniesionej 

~y, ~ wy;padł mu z ręki i wyIDuchł o 2 kiroki 
od rzu.cającg.o. . 

SItir.zal: k3irOO.inowy. Zil'anił nioez.n.ajomeg<o w głQ 
iVę i ba:&pośred/nio po nim. rozległ się &rugi wystrnał 

Przy ul. Piotrkowskiej 82 mieści się 
kantor wymiany Ja.tki, prowadzony przez 
Sarę Jatkę i jej 'syna Nachmana. p1iZyczem 
:właściciele kantoru mieszkają w tym samym. 
domu ·w oficynie. na drugim piętrze. 

Wczoraj Tiano gdy Nachma.n Jatka z:a~ 
jęty był w kantorze, a matka jegOtida1a· się 
na miasto po zakupy,w mies.zbniu oostała 
jedynie służąca 19-1etnia Tatjana Krysowa., 
która zamknąwszy drzwi :frontowe DA za~ 
trzask, zajęła się froterowaniem podłogi w 
ostatnim pokoju. 

W międzyczasie pani Jatka wrióclła z 
miasta wraz z chłDpcem sklepowym, któr~ 

mu poleciła odnieść paczki do· mieszkani~ a 
~a weszła na. 10 minut do kantoru. 

Gdy po upływie tego czasu opuScił:a 
kantor. zastała owego chłopca jeszcze przed 
drzwiau\i, gdyż nikt mu nie otwierał i tak 
samo kilkuminutowe pukanie do drzwi wIg,;: 
ścicielkj mieszkania nie odniosło skutku. 
Pani J. myślała, że służąca wyszła na ulicę} 
wobec czego pozostawiła chlopcaprrzy 
drzwiach, a sama zeszła na dół do kantoru i 

Plr-Z:Yłł:l101IDut. 
NlEUDAty WIEC POS. SZCZERKOWSKIEGO W PAB.JANłCACH.. 

N a dzień 21· bm. tow. poseł Szczerkow 
~kizwołał wielki wiec do sali Hegenbardta 
w Pabjanicach na którym mial zalmar refe~ 
rowaCS ważne sP~ąwy dla proletarjatu~.. z OS~ 
tatnich wypadków warsza\vskich. 

I co się stało? Otóż na ~.;wielki wiec" 
przybyło... aż około 40 słuchaczy, którzy nie 
czekając począ1rkuhumorystvcznego końca 
wiecu salę opu,JciH, pOCzetn wiec rozwiązano. 

Zainteresowanie się wiecem PPS. 
stWierdza, żeprroletarjat, ten kl'óry w dniu 
14i 15 hm. został porWany chwilowym e~ 
t.uzjazmem l usidlany. prusk~palesty:6ską' 1'0 
btyką. PPS. w dniu· 21 hm. już ochłonął z 

& 

tego sza.łu, zaczął rO-zróżuiać złe od dobrego, 
a co najważniejsze, ,ifisno zobaczył że na;: 
~ towarzyszo.lll;, nie chodzi O interes .~ 
stwa i klasy pracującej, a tylko o władzy in~ 
teres :i interes partyjny, oraz o posadki do 
których po trupach, kosztem pansI'wa i mas 
~otniczych garną się roZne krzywe nosy: 
menerzy z pod krwawego znaku (z ostat:: 
nich dni). PPS. 

Jeszcze kilka dnirozważan nad. 1,14~ 
16 maja w 'Va.rsza.wie, 8. nasi towarzysze z 
PPS. będąprzemawia6 do ścian i ławek. 

R.K. 

ZMNIEJSZENIE· ZAPOMÓG· DLA wie. W ten . sposób na terenie Łodzi około 
BEZROB.OTNYCH. 10 tys. bezrobotnych pooostanie .pozbawi~ 

Na terenie Łodm obowiązywac ro~ . nych zasilkó\v. Ze . względu jednak na nedze 
częła uchwała :rady n1inisfrów postanawiająe- mas bezrobotnych i bezpieczeństwo zw;ócił 
ea, iż członkowie rodziny mogą. pobierae ··Z8.P się przewodniczący funduszu be2ll"obOcla .<10 
pbmogi tylko w liczbie 2 osób w tej rodzi~ p~ . wOjewody Daro"\,,"skiego z prośbą o inge~ 
nie.~ Z akcji państwo'wej mogą \vięc korzY~Fencje~w tej spra.wie. Po odbytej z przew. p. 
lltae tyłko gllowa rodziny i lej 2 czlonk~ K~owskimkonf«eneji p .. wojewoda Da 

wzięłll od syna zapasowe klucze od za-. 
trzaskuy 

uakież było jej przerażenie, gdy pQ 

otwarciu drzwi ujrzalaw korytarzu jakieet, 
gaś m~żczyznę, który usiłował .wybiedz_ 
schody, lecz pani J. wraz z chłopcem za., 

trzymała ·go w mieszkaniu, zamyka.j~ ąrm 
za sobą.· Jegomość ów zwtrócil się do .,.m 
~J. z prośhą"by nie robiłaskandalu~ ~ 
t,zaszlo coś takiego, & ezem brzydko móW!iif',. 

Podeza.s tej roa:.mowy chłopiec ~ 
wy·'Zs.uważyl, Zew ostatnim~ju~_ 
ziemi sluząca państwa J., jak gdyby .marl;wa 

Pani . Jatką wszczęła alarm~zbiegli się 
sąsiedzi, 0iI'\aZ. jej syn·· i . przytrżymali nieprOlt 
szonego gościa.. 

W ostatnim pokoju ze s~otką od ho 
terowania w· ręku letąla na ziemi slnźt\: ca, 
zaś szafy i s2U'ilądy wpo~jubyły otwarte l 
panował w nich nielaii 

Wezwano natychmiast pegf:>tow:ie, kt6-
~ rego lekarz stwiel'dzit'tZe słtWąca ~tt u­
duszona, co zresztą1X!twi~y\ odciski pal 
ców na szyi. Na miejsce wypadku prsybyłi 
kiotOV{nik ekspoaytury~du '.~dczegoWa 
jer i komisarz \VesołCh:w8łtl, ld6my w~ 
natychmiast doch~Służąt!a po·o~ 
skarnu przytomnośei·~iadazyła.,. te . ,~ 
czas froterowania podł~Lktoś{-rZueil' się na 
nią z tyłu i p lzez ś~tnie~· poi!)a.wił 
przytomnQści. .. . 

Dalsze doch~-~jvy:~, iE) ....... . 

fl'Izynlunym opryszkiemją$t'1aejaki ltt.k~b 
Guteztadt ZaIn. przyąi~; ... . ... OWiCZfil. 51!,kfó 
ry od· samego rana ~~wał;wJdatct~c~ 
wej i gdy stwierdził,· ie;Pt'wz- _ si'~~j;,;w 
mieszkaniu nikogo niem~ . ~ , OtZwl 
podrobionym kI ..... 
doczołgał się do ost:anQ,~ 
dusić służącą .. 
do plondruwaniaszaf, 
szal pukanie do drzwi 
szylD go. 

OkaZUje się: że 
jest synem bogatych 
nież notowany w 
rzędu śledczego i osa 
śledczym do dyspozycji 

I'Qwskl zwrócil się z 
pracy, prosząc o za:wie. 
artykułu uchwały rad, 



• r,lI_iłJ4-' ~WlĄ;IV QBłlO~fł.··.~a'3Ó:W;iAłLąO'! 
. ..... .,' .U_Ula .. ;> .f·"~~;,::,-' 

ZWiq~&kObl'eln)',Kre$ó.~.~~łt~ . :~w:i~a 
Q t~~2:a~':nte:resowanę OS~bl\ tę Qt~yt~ fiię ""ot~n{i!,n:iu 
!hJ'U~vval11e loterjifa.l1tol~;ej'~1ąz,kUO~oiif. 1'{h~s6w 

Dyre~'~la GimnazJum Hu:mMiśt~ 
j·Zą~ho(lnJch. '.. . ... , ...... , ". . n··".······ 

'1' ,.LililtąWyliOS;~W~tt1~1l~Uij'f~wjeęt,dQ9b,eJrze 
:~.~ę.. w' $e~rfl~j~ę, Obwodu . Ł64~l~Q. ·ZwipJn~'t .·Kr. 
tG~~}A. .. W ~llzi A~lęjeX~Qiu~~~l, f,?$., (Val'tem:,~,zia1J.-

et . liliI i 
ruę 1t gOll;lunachod BaD 'l"eJwt~z.· .. '" 

~~ . 

al. W6kzaAsha .r. ·55. 
28wi41dsrma, źee~amthty W$tępne rG~p()Cznij słr;iłczel:.\vea, 

. ś' 'd,Przy .tapisies}daif:tćna1e.zy metrykę ur~.ia .• eałłro~ ~,'~" skoiM 
I za Wia c~enie l),0"ftQr~gq,~~epi~itl ospy Qcluroanel. 16iS-

~';łl~~JJIBJąl,\t 

P.l.[. yra-
Dziś i w niedzielę wiecczóFem.~łyooy ~ w 

~ aktach Aleksandra DlJlUaS'a (syna,.) "Dama Kamt! 
Jo:va:' z M:;t>rj,ą.· Pl'zyhylko-:'7"PQit.(tckł\w· ].8J .z.~ko­
~llteJ.,~rywąJąoo ~dtwl(wz.uneJ krooeji .Małg()II~ty 
~lltler. ~{)zentuzJazmDwa.napnb:lkZJWść. zapęłma 
l~ (',(1 wlecZÓ:'s~lę teąUl'U pohrzegi,.po. ka.źdym 
akCIe długo llHlmlHmąee<mi oklaskami nag;rad,z,a 
8I1'ę wielkiej ru.rtY'S'tiki. 

. Wobec rosnącego wlCiąi zatntJeJresowania) Dy­
rekcJa Teatru p:Glzyska,Jazn.ako.mitą 3/rtystkę j.esłzcze 
J;la czte.ry· wysJtępy do datkQ we, d() ,czwartku przy-

UCHW.Ą~Y Ł'ÓDZKIEGO KOLA P.S.L, "PlASTA~', 

azłego tygodnia. włącZinif:. . 

\Ar dniu 27 bm. o godzinie 8 wieczór 
odbylo~ięog61nę ~ęb':t;ąnie członków miejsco 
wego kola PSL. ł,Pi~~t" w Łodzi '\ty lokalu 

TEATR POPULA.1łNY '\vlasnym pod przewo.an{ctwemWil;t;--preze:; 
~ 'D~iś - -iecoo:r&m o gOdlZ .. 8.30 p(lrUiZ Cbrugi ;m.ie- , sa koja .•. p.A .. K.oty. m .. -.. N.a ... 1'\orządku dzien:; 

Ul,ąca SIę pel'la,nl1 s.zampań~kiego hUIDo.rUWe891a 0- y -

peretkaw 3 akltach "ŻoIlaty ~w~le.r';' zmuiyĘ.~ zło nym~ sy~'UacjaPQlityczp.a w związku z Lstat 
~nąz najn(}wg,zych sz.la.gier6w mi.ędzy irmymi $pie- niemi wypadkami i· sprawy organizacyjne. 
wanebęd.ą w tej operetce' utwory młndyc.łl. muzy-
l,t6w łódzkilCh pp. F. Hllle.ra i J. :Ęalinowskie.g{). Przemawiał cały szereg mówców. Po z:refero 

Od dnia wcwrajSrze.goTeątr PoPU1li:\Jrlly 9'bni- waniu sytuacji politycznej i ostatnich wypad 
~yl ceny hiletów Vi! te:nsposób' że oena biletów od ków przez sekretarza wojewódzkiego p. K. 
13 d'O 18vzędu wynosioboonie 60 gr. D.z.j.śo :godz. 
~.30pO pot "Córka J)u:~(ui;po~eul8,ehnąjn~~ych.' Ka. :Bastara, rozwinęła siędluższa dyskusja, po:.' 
sa.. c,zy~ 'od 12. w Wł~j~ ·Q.o.10 Wi~lI' bęzprzeir. czem walne . zebranie' jednogłośnie uchwaliło 
wy. . '. nast~pującą rę~olucję: 

WARS~AWSKĄ,·,tlPl!fl~'l~A NOWO$CIW LODZi. "Zebrani człol1kowieMiejscowego· Ko:: 
JJę.k jjjęt'WiWl~~u;i~y-]u,,zyjaM~aOOLQd!zi w~ ~·l?SL. 1,P.ia~tH.w tQdztpQt~piają Qbalenie 

szawskao~ętli;i~Q~ '. tY'l.ko naru\\na gOOciwe legalne[JQ:fz:.\dudrogąrpkoszu,. jako podep~ 
Występy.~,*ę~~~~:t~W~,li:J:fi1ha.rmOlD,tji iw tanie Konstyłucji i prfl\vQrr~ądności w Pań::: 
~2 i>ra,zw:'ć~ę.Wtfi~l,· ~;S.'.~. ęW~9~,a~ 
wieez. N~ez.&1:e'ftll'!OiQmi~~6per.etkl pcJJ$kiej stwie,.~~yniąc sprawców tego gwałtu odp~, 
.. Gist~~: ". ..,..0 wiedEiaJllymi ~a przelew krwi bratniej, wy:; 

Pdęgr:ana.z6s~e(I~iJtal1ilf\V'~4reperluaru wołanięzamętuw krajU1.obniżenie powagi 
W~wy HP8irY~nkal\~&~a"WSakm611 Leo PiJ,{istwa zagr~nięfhor~z zniszc~enio podstaw 
J~ muayJtą; 'J. ~jiLb~rtA. p.~~ Wmc~:te-
go .. Ra~Qgo. W ~}{tUl!;:a"oim. y~;' ,'Te.~~ Apą.- moralnycharmj~, 
che'\,)C~}eaOOtn". OIraZ·I.W~~!Q Wiecteńsk.i\ k>tóre odpie.ra.,fą z . pogardą • zarzuty czynione 
Wta~ lMlmtGiate4t i.,W~ł~w ~więz. 

.---..ęOO--· . 

ODOZYTY . CZERWONflGO. 'U:ZYŻA 
(-) Wnię4~ię;lędlnia, 30 ~'w sali Po<l~ł.ęi 

Y.){,C.A. :pjJ~kQWSk.ą 89, '9 godz •. 12n;ti1n. 30 w pot 
z ~i~~ią Ty~ia.(!e,eo~G~ RJr,z.ytą., 
Pąn<łr.:rnec.Stamisław Ska.J,s;lr~r:pr~ Okręgu 
~~i~~ e,K. WYit~i odc~yt .1l,t.:~,~~~ilnQ~ć C%ręf 
WQllę~9 I{~rUt w~~e WQtjnyj. .~"~r~WkQ1Vt, 

W~j~ie bezpłatne. . .'.\ . , 
. -----..---o~~. .' 

WA812AWSKA .' G1EtDA,'$~I01ALNA 
W ĄLUn ~:P.Włl;i:i=',:V' 
ZMlA< aą$łjal.'~;ł,,·>'; 

""~~ .' ,':~ -$;' '~_-- ... ~ -,", _":'l. :.: _ . ..:: 

. Dolary. St.' ~ledn. U.OO 

E1 

Ul}ian4j. ~~.95 
LoJU\}rn, 52.61 
pąryż a&.20 
p~ U-U 
$~8!jf)ąqa 2tUC 
WłOCh,. '".\.,16 
Wl~ .155.80 
Obl'«łtyw l'ozmlarl.lch WCiol'ałs~yclL l{ursynttl 

ktll~cb. dę\'iiizn~Szee nol~r got6w~łwy w· obr"t3ćh 
~giet~wyQh U,67 i pół. Rubel ~Q:ty G.t&. 

aa.:nJ{D~kOOJt{)wy5,O(I; 1,40; Bwuk 
Polski 46250;B~k Zw. s:pół. C~rata 0,33; 
Spiess2.00;. Zgierz 0.10; CnO(lą);l"{)I~'·":1'fntJ~i).]5; Gosła­
WilCe 1.35; Włb1'lStZ. Tow. fa.bryk l~36;w6!rS~ 

l1li 

PSL. "Piast '; oraz PrezeSOWI Stronnictwa 
\Vincentemu \Vitosowi, usiłujące przerzuci\' 
w sposób wysoce nieuczciwy odpowiedział! 
nośG za ostatnie smutne' dla Rzeczypospołi:1 
tej i Narodu wypadki na Klub PSL. i jego 
Prezesa. 

wyr.ażają marszałkowi Ratajowi uzna' 
nie za zdecydowane stąnowisko w obronit 
Konstytucji i usiłowanie przywrócenia pra! 
worządności w państwie; 

z\vażyw~zY, że Prezes Win cen: y Wito~ 
dla, ratowania praworządności w PaństwiEf 
uczynił wszystko, co było w jego mocy, wy 
trwawszy na posterunku do ostatniego mO:!l 

mentul uchwalają zebrani członkowie koła 
wyrazil~ Mu uznanie i hołd, oświadczając. że 
pod Jego przewodnictwem pracować będą \~, 
lllial"Q sił dla dobra pańsrwa i ludu poliki&< 
go .. ~' 

Zebrani postanowili WVd~1Ć trzV depe 
sze~ do Prezesa Wincentego '\Vitosa) do Mtt1:'l 
szalka Sejmu Rataja i do Zarządu Główne~ 
go Stronnie wa PSL. ~,Piast··. 

l '''/P'IIlI'!i' .1 . m J 

Tow. ko.paJ.l1 wę.gli8. 1.00; Modrzejów 1,45; Os,trowie­
ckie 3.10; Pooisk 0,42; Rudz.kiO,58; Sti&ir:lehowiee·0,72 
Zilenit)wski 9,00; Za.wieiocie '5.15; Żyrat"dów 5,80; S:::ń 
rytus .0,80. 

PooerfĄVQiWla pożycZlka dO}8Irowa mocniej innn~ 
po,źycwbez zmiany. Akcje przewa<źnie slabiej. 

PAPU1RY PROOENTOWE: 
8 Pl'O<c. poi. kVłl1wersyJ,pa 153.00; 10 proc. pot 

kolejowa 110.l1O; 6 proc. pori. 00l~Vl~'V!.l, z 1920 r. 69.50~ 

DOLAR W ŁODZI 
W.ctiniu WCZOłl"aj3'Zym w gQdz;j,ooch popołudnio­

wych dol.ar w Łodlzi n>/)Wwruno' 11.'65 w płaceniu, 
11,70 w ŻJ;\rla::niu. prozy t-eThdencji sl,abSlzej. 

---oQo---,-

_, BiulO ' 
w 'Zgien.u Pils::..ask 8-()kl. Gimnazjum Bumantsty"ZDe 

" , Łódź, . Qda11~. '#~~ '. ·:;.,~ .. iJ;l"l!';"",.4f.lf!i~ 
WI8Ścj~h .. M~ęr~~~ęr~ 

~ Olnga zaln.w;fl 
tli wszelkie decu1ia Si,,;. 
• fcrma1nośd sprzedaży 

l1.ajątl<ó- Zlemsideh, 
tl'eKpodml€'iSltlf h 
młyn6\!1f wOi'n}'oh, 
harldto'W}C"hCenv 
okaZyJnEh Pc Śn:. IW. J)udelr, 

złojone z 
pokojut kachni. 
tu.. . gaz, e fek 
mieśim;'. Wiadom 
ejqs~kj 41 stróż Wą 

C'l' i1ł185ą .. wstępną I podws"pnen,,1 

lU. li .1' ! ieUI 
W ŁGdzi.uL BomIe L ' 

.,e1efon . S1.ae..: o 

~tiaJe d01łlisd()w;ści, ~e eg:z_iny \1istęl?ne,}'_e4 ~ 
~$mt oobędą Słę 1» d\\10CB temnnacll 11 l 1B'maJa do.1\ 

. l. '. "eb l. 11 ł UHlj i16.!7 i 18 ć~wea a.. kla@ 
2. 5~ ?" C, 6, 7. W k la,ie pedllv'iat€pRej ~. ( 

~.;.·ia,.łeCi·. niemniejąc'yC.b czyta.,> .OpJat8 SZKol_ 
'15', »I. kma-rtałnie. . 

Znp ISY. przyjmuje ·uJlCe*J.a ~Anie. 
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ZEGAR1\IIST~ZOWSKO .• rOBILERSIU.E; 
Jan Placek Brzezii!l8ka 10~ 

PRACOWNm CHOLE\VEK: 
J.a.n.iec And'I'wja 24. 

FABRYKA· SZCZOTEK: 
Sz,czo.tki stalowe i me-tal·O\,'e etc. 
F'rama; \Vólczanska 125. 

ZAKLADY KRA WIEOKIE: 
Gramens Zielona 10. 
Za'rzyeki liBlińs:kiego 7. 

PRACOWNIE OBU\VIA: 
WłOOiamJd Główna' 25. 
Sabiński W ółeza.ńska, 228. 
WQ}.eoooowski Za"kĄ.tna.12. 

ŚLUSARNIE MECHANICZNE: 
l\:ialtusiakLesZlIlo 32. 

ARCHITEKCI: 
NebeilsOCi ZachOOinia 57. 
PBZEDSląBIORSTWASTUDNIARSKIE: 

Jasd:ński P~ka 47. 
US'fAU~AeJE: 

JaińSki Hele!DÓW. 
Cyłclist Kmdńskie.go, 71. 

SltLBPY GALANTERYJNE: 
C'ZEmłpik M. GłÓ'WlIlilli 17. 

PRZEDSIł;BIOBSTWA BUDOWLANE: 
Hole 6-g<> Sierpnia 88. 

SKŁADY WIN I WÓDEK: 
Wolski :Piotr.lrowska 3. 

t' 

SKtADY ŻElu\ZA. I . ART. TECHI"UCZNYCH: 
Akc.Tow. L. J; B{jTkowski Piotlrlwws·ka4R 

SKL!;l:l:y KGI;DliJJALNE; 
Gi1{}~'a CeC!ieIJliaua 47. 

'-' lWASARNIE: 
\Vithen 1\owo-· CegielIliana34. 
Pakuła':tKJlna H, 
Nienie\vski 6-go Sierpnia 96. 
N·owacki \Vók,zańska 119. 
Griihn Kilh'iskieg-o ł.{). 

ZAKf-ADY BEDN.L.\.BSKIE! 
Mugz~riisk.i Lutomie.rska 4. 

AJENCI OGŁOSZENIOWI: 
Fucha Piotrkowska 50. 

. BROWARY: 
Aust.adtPomQirska 34. 

MEBLE KOSZ'l!"KOVJE J KOSZYlU~ 
Przybysz Plac \Volności - Hale Targowe, 

ZAKt~.tUlI{ĄPmLOWY nROYAL"~ 
A.Trautwein i \V. Ko\valski Pańska 53. 

CUKIERNIE: 
Wesoł{)\Vski Piotrkowska 13; 
S.z;allliawsLi T. Piot,rkowsika126. 
Kol)V'alczyński Narutowioza 31. 

MAGAZYNY OBUWIA: 
Kowalczyk Cegielni8..l141 25 {wf. prac01vuia.) 
Nowakowski Piotrkowska 9. 
Nowak Nmvomiejska 19 - H.aJle. 

BZEtNICY: 
Chn'1ielooki Pahjanieka Szosa 56. 

HERBAUlABNIB: 
Chmielewski Zieiluna 3~_· 

HOTEL:R: 
Hotel' lla.nteufelZachod,nia 45. 
Ii]ukn!3 CełietniaJł4ł B4> _ ~ 

~AKŁ.Ant" PIU~I:\(f~OWE: 
Domagała Cegielniana 13n.. ,'. 

HURTOWNIE SPOŻYWCZE: 
Glugla Południowa 28. 

SKłzADY \Vł;GLA: 
Stachura Andrzeja 26. 

ZAKLADY LAltiERNICZ!ł: 
n:w1atkowski Zgierska 81. 

A..'P'.fEKI: 
TIniekavVólczaliska 37. 

ZAKLADY .roBJLERSKIE~ 
Bali kmi::;k i T. Nawrot 6::>. 

ZAKŁADY śLUSAHSKIE= 
M,achul'a RzgQ\yska 57. 

FABRYKA CU.KlBRKóW: 
Earozewski Pio'Lrko'iY"Ska 191. 

SKLEPY SPO~C~E: 
Den:ki-e.l"Qws.ki No\vo-Z3Jrzewska 71 
Dytkowski Rzgowska 72. 
Mafeus'zk<nva Gdailska 18. 
JuszczakRad~.vańska 11. 
Ja.siukie"",'kz Nnwo-Cegielniana .1. 
Kędzierski B-go Sierpnia 98. 
Szymborski Zakątna . 23. 
Sas Rzgo\vska 45. 
TraezykQwa Nowo-TaJ.'gowa 20. 

Pnetywamy czasy bardzo &ięłkie. Niejetłnemutrudno związać koniec 2 końcem niejeden. nie wie jak zwlą2SĆ ~-n.'ł{lt~t dumowy. Powytaj "* firm, czysto polskich. rZf:nieśłniliówł ::klepów - wog61e producantów. na..'lywanie lltt6rych jak., l piel' vszego łr64ła:f 
dIIi niejednemu wielu groszy. li: z tyeh ~ skłąda.ją się Ilote ~tli i 860d dotyeb..Po';;!~!I1)y sobie Vi Lajem. Kupujmy U firąl ,~& 
DJ!di powyłej . al pnetnymamy )jej te ~ czasy. Betia.ma jest dźwipią nemłoel& i baDdla. 

BPząd 
~~~wWe~.iBawełRmA,~ 

P'. OkÓ .• ł·i ,~.:.j{~itłi.'.<~<2~· .,Jł"~łI1i 
vvszukiwan.y. XlfertJ;_d 

~+,r.,.': t': Lod . , ~ ou:nger ; W Zł 

pod&je ·do ~ci Banów Ak~jooarj USZÓWt że Vi dn. 
.. ~-ł'. b. o; g. 3 'pp. odb~ się W lokału· Towa. 
<~ pay al. ~ 90 

:Zw aj Zebr 
~ :DZlBNNY OBBJKtJB: 

11 ~jeDiJe ~ i ~:bói' przewoom~­
eegIOi, 

.~~~-~~y 
'~ 8 - -

-~~~. 
• ~ ~ ~eg{) i 1iapłta 

łów l"~wQWydl, ocaz u!3!łJa.leme iItości. a­
~ i ielh ~i ~ej .. 

at. ~l'IdmemJe b~u OItwareia w ~h 
... 1 ~, 1924 1'. . 

8} ZmimJna OOpowi'oonroh arityJrułów ~ 
1)~:ooarie bił&nrsu i r.adJ.unku z.ysków j 

SItrmIt_ r<Ji. :t924. 
$l. Z'alw,ier'dzenie ~u ~i.jlnegQ Da pm..y­

StYAość. 

9ł ~ cdoiJalków ~ Oł"3Zkandydat6w 
1t'ł} ~ ~w d~ ~ 

drsj~. . 
B) W)1ł:lór ez;~ IOOmteji R~ej. 
12) ~ ~ X10;~N~Wlal i ailrejlomr .. 

jwmjIw. 

klE, kolooja'Jły z dwoma pt 
~ kojami l kuehniłl 'W dobrym 
punktde do spzeor.nlB uLa go 
Sierpnia li 54. fi .. lA skou.~k&< 

15t-l 

. mnu.ę sp~ dobrze 
prf)sperUj~ .,JWodtt 

zm.tany mteresn.. Cena 3.600 zt 
Wó'łeztlil~. ~:, 1626-1 

.,.~W ilo'RoLwejn 1~-1 

Staneja dla uczennic. ulWĆ .. 1,.. lI:6"'''' ... ., .. .K .. ~ iest 
ezaiska 109, m. 6 

1491-t 

Pnyjmę 2 :panie l1a udasz. k_. a· 
.ie lab odllejm~ pokój uny" 

z~olcie nmftb-lo'Wcuy % elekt! .. 
oswI~tleuiem Błiźsze "'łaio. .. 
m osci Slo.tajska 16* m. 1tl .n~~wakllt 

l 69ł-ł 

P0irzeena zdolna praczkadó 
,JaRia ehemłC%negD P amor-

8ka 10 " pralni..' l~,-l 

Pokój .. ełrio~ay do wSIBa~ ę~ 
ós. W.Uc:z06.ua· 109 .. 6: 

1St! ... l' 

praeo~~ p\ltrzeblly umiejąct 
cz"tne l pisać z kaueJą zL 

10'00-2000 Uferty pod .A. W.04 
15ii4-2 
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